WYDANIE; 


GRANDI, 
ambasador włoski w Lon- 
dynie, ma objąć ponownie 
stanówisko ministra spraw 

zagranicznych, 


ROK XI. 


ABCDEFGHIJKL 


NIEDZIELA, Dn. 30 LIPCA 1933 ROKU 


Cena 10 éroszy 


NIEDZIELNY ILUSTROWANY 


CENA 10 GROSZY 


DALADIER, 

francuski, 

najbliższym czasie spotkać 
się z Mussolinime 
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Zmasakrowane zwłoki na torze kolejowym 


18-letnia służąca, była robotnica fabryczna w Łodzi, znalazła śmierć 
pod kołami pociągu, które obcięły nogi powyżej ud. 


JNord, nieszczęśliwy wypadek czy samobójstwo. 


Łódź, 30 lipca. 

Wczoraj, w godzinach rannych na 
torze kolejowym Gałkówek — Justy- 
nów pod Koluszkami znaleziono 
ZMASAKROWANE ZWŁOKI MŁODEJ 

KOBIETY. 

Strasznego odkrycia dokonał pierw 
szy maszynista pociągu zdążającego do 
Lwowa o godz. 8.15. 

W pewnej chwili maszynista zoba: 
czył, że na torze kolejowym leży nie- 
ruchomo jakaś postać. Ponieważ postać 
ta nie ruszała się w dalszym ciągu — 
zahamowano pociąg, 


Trup na forze. 


Oczom obsługi kolejowej a potem 
zamiepokojonym wskutek raptownego 
zatrzymania się pociągu — pasażerom 
— przedstawił się straszny, krew w ży= 
łach ścinający widok, Tuż przy Szy- 
mach, na nasypie kolejowym walał się 
trup młodej kobiety, straszliwie zma- 
sakrowany kadłub bez nóg, które leża- 
ły o klika kroków dalej, ; 

OBCIĘTE PRZY SAMYCH UDACH. . 

_ Widok był tak przerażający, że lu- 
dzie zakrywali sobie twarz i uciekali 
spowrotem do wagonów, a kilka kobiet 
zemdłało. f 

Niezwłocznie powiadomiono o zna- 
lezieniu trupa młodej kobiety na torze 
kolejowym posterunek policji w Andrze- 
jowie, skąd skolei potworna wieść po- 
biegła do posterunku policji w Gałków- 
ku i komendy policii powiatowej w Brze 
zinach. 

Na miejsce przybyły niezwłocznie 
władze policyjne, które zajęły się üsta- 
leniem tożsamości trupa i okoliczności, 
w jakich młoda kobieta znalazła Śmierć. 

Dokumentów, bowiem żadnych przy 
trupie nie znaleziono. W sukurs policii 
przyszło kilku letników, którzy oświad- 
czyli, że zmarłą jest służącą starszego 
sierżanta Podolaka, który mieszka obok 
lasku, przylegającego de toru kolejowe- 
go we wsi „Justynów — 

18-LETNIA HELENA WZOREK. 

Z dokumentów zmarłej, które posia- 
dali jej chlebodawcy — okazało się, że 
Helena Wzorek pochodzi z powiatu kie 
leckiego, wsi Wilków, Przed trzema 
laty opuściła ona rodzinne strony, aby 
w innych miastach zapracować na chleb, 
Za namową znajomych 

UDAŁA SIE DO ŁODZI, 
gdzie początkowo była zatrudniona w 
charakterze robotnicy fabrycznej w jed 
nym z zakładów a potem po redukcii 
pracowała jako służąca u pewnych 
państwa przy ulicy Wólczańskiej. 

Posiadając nazwisko trupa, władze 
policyjne przystąpiły do energicznego 
śledztwa. celem ustalenia. czy nieszczę 
Śliwa dziewczyna padła ofiarą własnej 
nieuwagi, lub popełniła samobójstwo, 
czy też została zamordowana. 

Przedewszystkiem ustalono, że He- 
lena Wzorek znałazła śmierć pod koła- 
mi pociagu, zdążałącego 7.5 z Łodz 
w kierunku Koluszek, Koła pociągu 
cholęły młodej dziewczynie nogi powy- 
żej ud — śmierć nastąpiła momentalnie. 


Zarańza kryminalna. 


Władze policyjne stanęły przed wiel-| 
Trzy istnieja hipotezy, co mywacz 24-letni Wiktor Mowh, obcho-| czasie uczty wkroczyli 


ką zagadka 
do śmierci Heleny Wzorek. Pierwsza, 
że młoda służąca popełniła Samobój- 


stwo. Przypuszczeniu temu przeczą 
następujące fakty: Wzorek była nie- 
zwykle spokojną i zrównoważoną dziew 
czyną. Pracowita, nie zdradzała żad- 
nych objawów rozstroju nerwowego, 
nie włóczyła się z chłopcami, tak, że 
pracodawcy byli z niej zadowoleni. 
Druga hipoteza to — że 
dziewczyna uległa nieszczęśliwemu 
wypadkowi 


i wskutek własnej nieostrożności 
stała się pod koła pociągu. To' przy- 
puszczenie wydaje się najbardziej rze- 
czowe i posiada najwięcej cech prawdo- 
podobieństwa choć nie jest wykluczone, 
że 18-LETNIA SŁUŻĄCA ZOSTAŁA 
PODSTĘPNIE ZAMORDOWANA. 
Śledztwo policyjne, spoczywające w 
ręku komendanta posterunku policyjne- 


go w Gałkówku, idzie po linii rozwikła- | jące wrażenie: 


do-jnia dręczącej 


wszystkich tajemnicy.: 
Mord, samobójstwo, czy nieszczęśliwy 
wypadek? — oto zagadka, której roz- 
wiązanie przyniosą niewątpliwie” naj- 
bliższe dni. 
Znalezienie zmasakrowanych zwłok 
młodej dziewczyny na torze kolejowym 
wywołało wśród licznych letników Jus- 
tynowa i okolicznych wsi — wstrząsa- 


Krwawa zbrodnia pod Piotrkowem 


Skrytobójczy strzał przez okno — Mściwy wieśniak 
zamiast szwagra ciężko zranił siostrę 


i Piotrków, 30 lipca. 

Wieś Poręby, gm. Łękawa, była oneg 
daj terenem krwawej rozprawy, na tle 
porachunków osobistych. 

Otóż między młodym gospodarzem 
tej wsi, Stanisławem Papugą, a bratem 
jego żony, 31-letnim Feliksem Karasiń- 
skim, ist "dawne spory na tle 


j „mac 
Cry zdań, w których Karasińs 
niedwuznaczny sposób odgrażał się szwa 
śrowi, że się z nim krwawo rożprawi. 


Stosunek obu szwagrów do siebie sta-| 


wał się z każdym dniem coraz bardziej 
wrogi. 

Żona Papugi, 22-letnia Bronisława, 
napróżno starała się pogodzić powaśnio- 
nych szwaśrów. — Uparty jej braciszek, 
któremu się zdawało, że w czasie podzia 
łu majtąku został mocno pokrzywdzony 
przez męża jej siostry, ani słyszeć nie 
chciał o jakiemkolwiek porozumieniu — 
Przeciwnie, żal jego do Papugi wzrastał 
z dnia na dzień i w duszy dawno już 
poprzysiągł szwagrowi 

A awą zwy p 

negdaj wracający do domu Papuga, 
spotkał na drodze KASek. — 
I znów między szwagrami wywiązała 
się ostra sprzeczka, Papuga widząc, że 


awantura z mściwym szwagrem może 
się stać niebezpieczną, machnął tylko 
ręką i poszedł w stronę domu. 

W nocy wreszcie, Papuga, pogrążo- 
ny w mocnym śnie, zbudzony został ja- 
kimś hukiem, Aby sprawdzić przyczynę 
huku, wstał z łóżka i podszedł do otwar 


eA taj Swale jego ZWEE spec 


zapach prochu, wyjrzawszy zaś przez 


lokno, spostrzegł jakąś ciemną postać, 


uciekającą w kierunku drogi, i 
Tknięty złem przeczuciem, Papuga 
zapalił u isebie światło. Zdziwiony twar 
dym snem żony, która mimo huku i hata 
su, wywołanego jego krzątaniem się po 
izbie — nie poruszała się na swem po- 
słaniu — podszedł do jej łóżka. 

Tu oczom gospodarza przedstawił się 
straszny widok, Żona jego Bronisława 
leżała w kałuży krwi na łóżku, dając sła 
be oznaki życia. 

Zrozpaczony wieśniak począł wzy- 
wać pomocy. Zbiegli się sąsiedzi, którzy 
przytsąpil do ratowania rannej. Ktoś z 
przybyłych pobiegł do pobliskiego po- 
sterunku p. p. zawiadomić o strasznym 
wypadku. 

Przybyłe na miejsce władze, rozpo- 
częły energiczne dochodzenie. W rezul- 


tacie okazało się, że jakiś osobnik. strze 
lif z rewolweru przez otwarte okno do 
pokoju, gdzie spali Papugowie. — Kula 


| przeznaczona była dla Stanisława Pa- 
pugi 


Zbrodniarz jednak, nie mogąc w 
ciemności rozróżnić leżących na łóżku 
osób, a sądząc, że pierwszą osobą, le* 
żącą -od strony okna jest Papuga — 
rzelił, traliając żonę jego Bronisławę. 

Nieszczęśliwa kobieta, trafiona Zo- 
stała w klatkę piersiową. Kula ugrzęzła. 
w.okoilcy płuc, powodując konieczność 
natychmiastowej operacji wyjęcia kuli, 
Ranną przewieziono bezzwłocznie do 
szpitala św. Trójcy w Piotrkowie. 

Na zasadzie zeznań męża ofiary tra- 
gicznego wypadku, oraz sąsiadów, poli- 
cja aersztowała barta Papusowej — Fe-, 
liksa Karasińskiego, jako podejrzanego o 
dokonanie tej potwornej zbrodni, 

Decyzją sędziego śledczego, Karasiń- 
ski został przewieziony do: Piotrkowa, 
gdzie go osadzono w naiejscowem wię- 
zieniu. Wszystkie poszlaki przemawiają 
za tem, że Karasiński, pragnąc przez 
zemstę zabić swego szwagra, wskutek. 
panujących w izbie ciemności, nie roz- 
poznał leżących w łóżku osób i strzela- 
jąc, trafił swoją siostrę. 


Niezwykła karjera biednej sieroty 
Po 38 latach rozłąki, obywatelka Prużan, spotkała się z córką, “ 
żoną najwyższego sędziego w Afryce Poludniowej 


Prużana, 30 lipca. 

Przed 40 przeszło laty, młoda naów- 
czas mężatka, Sołowiejczykowa w Pru- 
pe, powiła bliźnięta — 2 dziewczyn- 
1 i 

Ojciec bliźniąt zmarł. w pierwszym 
roku ich życia, 
bez Środków do życia. 

Sołowiejczykowa w krótkim czasie 
wyszła powtórnie zamąż, lecz niedola 
sierot stała się przysłowiową. W trze- 
cim roku życia bliźniąt przyjechał «do 


pozostawiając sieroty |z córką, Kuperman 


Prużany z Anglii wuj ich Kuperman, 
który jedną z dziewczynek, Faigę a- 
doptował, biorąc ią ze sobą do Połu- 
dniowej Afryki, ' 

Płynęły lata, a choć Sołowieiczyko- 
wa usiłowała listownie porozumieć się 
listy przejmował, 
nie chcąc by Faiga dowiedziała Się, iż 
nie jest córką Kupermanów. 


wiejczykowa poznała jednego pana, któ- 
ry przyjechał z Afryki do Prużany. ce- 


| Przed samą wojną światową Soło- 


PRZYKRA NIESPODZIANKA PODCZAS UCZTY 


Policja aresztował: znanego włamywacza, w chwili gdy 
uroczyśc,: obchodził swe zaręczyny 


Inowrocław, |10 lipca. 


Znany na tut, gruncie złogziej i wła-|czasu poszukiwała Mocha. 


dzi! uroczyste zaręczyny: 


niechcąco policja. która od dłuższego 
to też, w 
da mieszkania 


posterunkowi i dokonali aresztowania 


O uroczystości tej dowiedziała się‘ rozbawionego narzeczonego, 


lem odwiedzenia rodziny i podjął się 
po powrocie: odnaleźć Fajgę i zakomu* 
qnikować jej, jak za nią biedna matka 
tęskni, 

Misja ta została uwieńczona pomyśl- 
nym skutkiem. Fajga. choć szczęśliwa 
i bogata, pod opiekuńczemi skrzydłami 
Kupermanów, swych przybranych ro- 
dziców — napisała do Sołowiejczyko- 
wej wyznaczając „rendez-vous“ w Lon- 
dynie. Niestety, wybuch wojny świato- 
wej zniweczył marzenia  stęsknionej 
matki. 

I znowu kilkanaście lat rozłąki, oto 
prasa amerykańska przed kilku tygo- 
dniami zaczęła się rozpisywać szeroko 
o życiu Fajgi, która po ukończeniu stu- 
djów uniwersyteckich wyszła zamąż za 
lzaaka Marksa, obecnie najwyższego 
sędziego Afryki Południowej. 

Po 38 latach, Sołowiejczykowa spot- 
kała się nareszcie z córka, która obec* 
nie opływa w dobrobycie, 
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(x) Muzeum zegarów miasta Pary- 
ża wzbogaciło się w tych dniach o 
wielce ciekawy nabytek. Wicehrabia 
Adrien d'Armagnac, zapisał w testa- 
mencie muzeum miasta Paryża zegar 
pochodzący z początków 18 stulecia. 

Wicehrabia zmarł przed trzema la- 
ty, zegar jednak dopiero teraz dostał 
się do muzeum, Jest to bardzo ładnej 
roboty przedmiot, zamknięty w pięknie 
cyzelowanej skrzynce, w stylu Ludwi- 
ka XVI. Zegar ma bardzo ciekawą sy- 
ghalizacię dzwonkową, która jest jed- 
nak uszkodzona. Przez długie lata był 
on ozdobą jednej z komnat w zamku 
La Tourbie. 

Najciekawszą jednak jest rzeczą, że 
taki zgoła niewinny przedmiot, jak ze- 
gar tak bardzo dał się we znaki swym 
posiadaczóm. Zegar ten posiada jakieś 
niesamowite właściwości przynoszenia 
nieszczęścia swym posiadaczom. Po- 
raz pierwszy właściwości te zostały 
poznane w czasie buntu chłopów w 
Wandei. 

Na długo jeszcze przed wybuchem 
krwawego buntu, chłopi zaprzysięgli 
zemstę wicehrabiernu Gastonowi d'Ar- 
magnat, który był powszechnie nielu- 
biany, Po wybuchu buntu, tragicznej 
nocy, osiemdziesięciu zbuntowanych 
chłopów wdarło się na zamek La Tour- 
bie i zamordowawszy dwuch służących 
którzy im chcieli stawić opór, wdarli 
się do pokoi mieszkalnych. Wicehrabia 
zdążył jednak wraz z żoną ukryć się 
w odległej komnacie do której prowa- 
dziły drzwi zamaskowane tapetą. 
Drzwi tę otwierały się tylko po naciś- 
nięciu wiadomej sprężynki. 

Chłopi mie zastawszy nikogo, za- 
częli rozbijać niektóre przedmioty, pra- 
gnąc rabunkiem nasycić swą zemstę. 
Wtem stało się coś nieprzewidzianego, 


Wspaniały zegar stał na skrzyni w po- | 


koju w której znajdowali się uciekinie- 
rzy. W „pewnej chwili -: sygnalizacja 
dzwonkowa zegara zaczęła działać, a 


dźwięk łej był tak głośny, że przedarł | sko 


się poprzez zamaskowane drzwi. Natu- 
ralnie napastnicy zwabieni dźwiękiem 
dzwonków, wyłamali drzwi i żamordo- 
wali w bestjalski sposób wicehrabiego 
i jego żonę. 

Zwłoki wicehrabiego znaleziono 0- 
parte o tę samą skrzynię na której stał 
zegar - zdrajca. Z rzezi ocalał tylko 
jednoroczny Raoul d'Armaznac, które- 
go napastnicy nie zauważyli w koły- 
sce, Krewni, którzy zaopiekowali się 
maleńkim Raoulem, zabrali również ze 
sobą i wspaniały zegar. 

Lata upływały, a niezwykły zegar 
wciąż z nadzwyczajną dokładnością 
wskazywał upływający czas. Od tra- 
gicznej jednak chwili, sygnalizacja 
dzwonkowa przestała regularnie dzia- 
łać. Musiało się coś tam widocznie u- 
szkodzić, gdyż dzwonki poczynały nie- 
raz same z siebie dzwonić, Działo się 
to jednak bardzo rzadko i było nie- 
zwykłem wydarzeniem. 

Po pewnym czasie zauważono. że 
ilekroć zegar zaczyna dzwonić, rodzi- 
nę spotka jakieś nieszczęście. W dzień 
ślubu Raoula d' Armagnaca niesamowi- 
tv zegar zaczał dzwonić. W 24 eodziny 
UT OTW ZER S a eanais o e SA 


Miedzynarodowy 
słownik dyplomatyczny. 


W Paryżu wydany został Słownik 
Dyplomatyczny w objętości dwuch gru- 
bych tomów. Słownika tego nie ma w 
sprzedaży księgarskiej, dotychczas zaś 
zaledwie dwanaście egzemplarzy zna- 
iazło się w posiadaniu osób wysokopo- 
stawionych, m. in. premiera Francji, Da- 


iy pr. 


80.VI] 


po ślubie młoda żona Racula popełniła 
samobójstwo. Po raz drugi zegar 
czął dzwonić w chwili wybuchu poża- 
ru w zamku la Tourbie, ktróego przy- 
czyny nie zdołano ustalić. Po raz ostat- 


dRSSLŁŚFŚ 2s 


epowia 


Riezwyśła fistorja cennego zabytku, który 
wzbogacił muzeum paryskie 
|. 


Za- 
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Spis ludności 
przeprowadzony był już przed 
tys. lat w Chinach 


Próby spisu ludności podejmowane 
już były w zmierzchłej przeszłości. 


; a pierwszeństwa pod tym 
SEM Oynada chińczykom, któ- 
rzy w tei jak i innych dziedzinach po- 
czynań kulturalnych przodowali inńym 
l di . Tak więc pierwszy spis ludno- 
ści w Chinach, dokonany w r. 2288 
przed Nar. Chr, odbył się za rządów 
cesarza Ju, który podzielił państwo na 
prowincie i zarządził dokonanie spisu 


o ri à t 
Po odpokutowanii winy wpadł on 
już całkowicie w szpony przes:ępców. 
Został on skazany na karę Śmierci za 
morderstwo popełnione na pewnej da- 
mie z półświatka: Wyrok miał być wy- 


ni zegar zaczął dzwonić w chwili śmier | konany 14 maja 1929 roku o godzinie (ludności w celu określenia sumy podat- 


ci Raoula d'Armagnac, 


Ostatnim posiadaczem  niesamowi- | ciec nie spał przez caią noc. W strapie- 


tego zegara był Adrien d'Armagnac, 
któremu w życiu wyjatkowo się nie 
powodziło. Po wielu latach milczenia 
zegar zaczął dzwonić w chwili, gdy 
małżonka wicehrabiego uległa kata- 
strofie kolejowej. Wówczas wicehrabia 
postanowił zegar wynieść z domu, dał 
się jednak przez domowników od tego 
planu odwieść. 

Wiele zmartwienia  przysparzał 
Adrienowi d'Armagnac. jego syn. stu- 
dent Sorbony. który wpadiszy w zła 
towarzystwo: zupełnie się wykołeił. 
Ojciec pragnac powrotu syna do domu 
cofnął mu wszelką materialną  poraoc. 
Młody d'Armagnac zaczał wówczas 
wystawiać fałszywe wekste i w rezul- 
tacie został skazany na kare wiezienia. 


wpół do piątej rano. Nieszczęśliwy 


OF |ków i zbadania stanu rolnictwa i rze- 
iu t tł mu jego zarządca, któ igei 
niu towarzyszy jeg „ któ- WY Bea SE 
ry obawiał się zostawiać nieszczęśli- | Dawnieisi Egipcjanie ` posiadali tak 
wego ojca samego. Obydwaj zamknęli |r9zwiniętą administrację w kraju, iż spi 
się w pokoju w którym stał ów niesa- |SY ludności prowadzone tam były mniej 
mowity zegar. -' więcej regularnie. Nawet w starożytnej 
Gdy wskazówka jego doszła do go*| Grecii znana i praktykowana była sta- 
dziny piątej minut trzydzieści, sygnali- | tystyka. 
zacja dzwonkowa poczęła działać, W| W starożytnym Rzymie, a zwłaszcza 
tej samej chwili wicehrabia, Który | w wielkierm imperium rzymskiem, spi- 
szklanym wzrokiem wpatrywał slę W |sy Judnościowe powtarzały się regular- 
niezwykły zegar, upadł na podłogę, aby | nie co 5 lat. Najbardziej znany był „cen 
już nigdy nie powstać. Następnego dnia | sus dokonany za panowania cesarza 


przyszła do zamku La Tourbie depe- 
sza. że prezydent skorzystał z prawa 


łaski i skazanego ułaskawił. Zegar je- | narodowości, zawodu. 
PIZEPOWIE" | kowej etc. 


dnak spełnił swoją rolę. 
dziawszy Śmierć właściciela zamku. 


Można się zbogacić.. grą w bridge a 


Niezwalczony „król bridge'a zarabia milijon dol. rocznie. 


Człowiek, który zawsze wygrywa 


(x) Gra w karty jest hazardem przy |męża tei gry i włajemniczy 


którym raz można wygrać, innym znów 
razem przegrać spore sumy. Dlatego 
też nie wszyscy ludzie mogą sobie po- 
zwolić na grę, gdyż nie wszystkich stać 


W Ameryce żyje jednak człowiek, 
który dzięki grze w karty, stał się mil- 
jonerem. Specjalnością tego gracza jest 
itylko i wyłącznie bridge. E. Culbretson, 
tak się nazywa ów król bridge'a, jest 
„synem rosyjskiego emigfantu, który 
'pó przybyciu ”dó Stanów  Złędnoczo- 
nych, zamerykanizował swoje nazwi- 

Młody Eli, po ukończeniu szkoły i 
kursów  buchalteryjnych wstąpił na 
skromną posadę do niewielkiego biura. 
Tygodniowy zarobek jego zaledwie po- 
zwalał mu na prowadzenie skromnego 
trybu życia. 


Pewnego razu Colbertson, poznał 
gdzieś w towarzystwie uroczą amery- 
kankę w której się bez pamięci 
chał. Mimo, że jego sytuacja material- 
na nie była zbyt Świetna, Colbertson. 
postanowił poślubić ukOchaną., 


Młoda pami Colbertson. była namięt- 
ną bridge'istką. Nauczyła 


ZAko- 


ora 


| 


dził ma turnieje bi 
'uzyskane z tych źródeł sięgały miljona | wtarzające się: co -10 lat spisy ludności 


wszystkie jej finezje. 

Po pewnym czasie Colbertson, prze 
wyższył znacznie swą nauczycielkę i w 
bridge'u był niezwalczony. Grał on w 
licznych klubach gry, stale wygrywa- 
iac: Wkrótce zyskał przydomek nie- 
bezpiecznego partnera i niewielu tyl- 
ko odważnych zasiadało z nim do gry. 

Colbertson wpadł wówczas na inny 
pomysł. Począł on udzielać lekeyi gry 
w bridge'a, wydawał broszurki i jeż- 
ge'owe. Dochody 


„sach król Fryderyk Wilhelm I., 


Augusta, który obeimował nietylko wy 
kaz ludności, ale również określenie 
zdolności podat- 


W średniowieczu Arabowie  za- 
słynęli z dobrze przeprowadzonych spi 
sów ludnościowych za czasów ich rzą* 
dów na półwyspie hiszpańskim. 


W piętnastem stuleciu spisy ludności 


— |przeprowadzano przeważnie w posz- 


czególnych miastach: w Norymberdze 
w r. 1443, w Strasburgu — w r. 1473. 


ła go we|W w. ośmnastym osobliwą uwagę do 


w Pru- 
który 
zarządził w r. 1718 stałę spisy ludności 
męskiej w miastach co rok, na wsi — 
co pół roku. 


Podobne próby przeprowadzono i w 
innych państwach europeiskich. Pierw- 
szym krajem, który zorganizował w 
tym celu państwowy urząd statystycz- 
ny była Szwecja, pierwszym zaś kra- 
iem, który wprowadził periodyczne' po 


spisu ludności przywiązywał 


dolarów rocznie. Sława jego wzrastała | były, Stany Ziednoczone, 


z każdym dniem. Cołbertson wynalazł 


Wszystkie te spisy były jednak da- 


nawet własny system gry w bridge'a, | lekie. pomimo ich urzędowego charakte 


system tak niezawodny, że każdy, 
go stosował musiał wygrać. 
Colbertson 'wygłaszai bardzo czę- 
sto odczyty przez radjo dla licznych 
rzesz słuchaczy, jeździł on również z 
odczytami do różnych miast, jeździł na 


kto |ru, od naukowej ścisłości i wartości. 


Dopiero w r. 1846 socjolog i statystyk 
belgiiski Quetelet zorganizował i wpro- 
wadził naukowo opracowane formula- 
rze statystyczne, Od r. 1853 system i 


turnieje, na pokazy gry it. d. Sława |"ietody statystyczne Queteleta przyjęte 
jego tak wzrosła, że został on nawet |ZOstały przez wszystkie państwa cywi- 


zaangażowany do pewnei wytwórni fil- 
mowej, gdzie za nagrywanie do filmu 


otrzymuje bajońskie honorarjum. Obec- |obecne zaludnienie 


lizowane. 
Dzięki spisom. ludności 


globu 


wiemy, że 
ziemskiego 


nie Colbertson bawi w Londynie, gdzie |siega około 1900 milionów ludzi, gdy 
organizuje wielki turniej gry w brid-|tymczasem w r. 1929 cyfra ta wynosiła 


swego 'ge'a, 


1827 milionów. 


Galeria słynnych awanturnie na fr 


Ly 


(NIE 


„My rządzimy światem, a nami kobieży* 


Kobiety, a szczególnie piękne kobie- 
ty odgrywały zawsze w historii wielką 
rolę. Nazwiska niektórych kobiet, dzię- 
ki swej wybitnej indywidualności zasły- 
nęły w sztuce, nauce lub polityce. 

Historia zanotowała pozatem całą ga 
lerję osławionych kobiet, pochodzących 
z nizin społeczeństwa, które wybiły się 
dzieki swej nieprzecietnei urodzie. 

I tak cesarzowa bizantyńska Teodo* 
ra była córką ulicznicy i dozorcy dzi- 
kich zwierzat. Cesarz Justynian, zoba- 
czywsży ją pewnego dnia. zakochał się 
w niej i mimo oporu krewnych — poślu 
bił ją. ) 

Była ona zepsuła do szpiku kości i 
bardziej nawet występna od osławionei 


na to, by ryzykować swemi skromnemi 
materialnemi. 


Messaliny, zdradzając i oszukuiąc łatwo 
wiernego cesarza na każdym kroku, 
Ciekawa jest również historia pięk- 


ledier'a, Mussoliniego; Ojca więtego. 
Braca nad przygotowaniem słownika 
trwała siedem lat; na 1200 stronicach 


znajdują się wszystkie wiadomości i|nej Małgorzaty Bellange, która miłość 
szczegóły. które moga interesować dy=| cesarza Napoleona II zawdzięczała... bu 
Monratów. Nad Słownikiem pracowało | rzy. 


27 premierów, 49 ministrów spraw za-| Zaskoczona przez. deszcz. schroniła 
ypnuicznych, 512 ministrów i ambasado | się pod drzewem w momencie. gdy ce- 
v toprezentwiących 73 państwa. Ce-|sarz przejeżdżał tamtedy. Olśniory iei 
ksiażki wynosi przeszło | niezwykła uroda. zakochał się w niej i 
stositók ich trwał przez alreie lała. 


4 
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Niemniej sławną była Madame Pom 
padour, która znów znana była ze swej 
ekscentryczności. Była ona przez dłu- 


gie lata kochanką Ludwika XV, wywie- 


rając na niego kolosalny wpływ. Lecz 
gdy umarła, król nie uronił ani jednej 
łzy, a ponieważ pogrzeb odbył się w pe 
wien dżdżysty dzień marcowy, zdobył 
się tylko na następującą uwagę: „Mar- 
kiza w swej ostatniej podróży nie będzie 
miała pogody*. 

W historji miłości zasłynęła cudow- 
nie piękna Ninon de Leclos. Umiała ona 
wsędziwym już wieku, licząc przeszło 
80 lat, wzbudzać namiętne uczucie w 
młodych mężczyznach. 


Gdy pewnego razu spostrzegła, że ja 
Kiś młodzieniec pragnie ją zdobyć. spy- 
tała go, czy ma dość na to pieniędzy. A 
gdy ten odpowiedział, że jest ubogi: rze- 
kła doń: „Bdąź zadowolony z tego, bo 
gdybyś był bogaty, zażądałabym od cie 
hie 100 tysięcy franków, a ponieważ ies 
teś ubogi, zapłacisz tylko 10 tysięcy." 
To mówiąc wrzuciła podate banknoty 
do ognia, dodając kapryśmie. że będzie 
młodzieńca tak długo kochała, aż ostat 
ni z nich spłonie. i 

Wszystkie te kobiety były lekkomyśl 
ne, zepsute moralnie, ale nie tak okrut- 
ie i złe, jak żona cesarza chińskiego, 
która żyła w X wieku po Chrystusie. 


Zabijanie ludzi sprawiało jej dziką 
przyjemność i kochaiący ją do szaleńs= 
twa małżonek musiał okrutnicy dostar- 
cząć codziennie nowa ofiare. Przebrała 
się jednak miara cierpliwości į pewnego 
dnia została ona zabita, a słabego cesa- 
rza strącono z tronu. 

Kobiety iak widać miały zawsze wiel 
Znaną fpyła znów ze swego hulasz-,ki wpływ na mężczyzn i można śmiało 
czego życja Markiza de Paira. Była tojpowtórzyć za nieśmiertelnym Krasickim 
kobieta. kipra swe względy sprzedawała |że ..my rządzimy światem, a nami — ko 


bardzo drógo. biety*, 
f 


W późnej swej starości padła ona o- 
fiarą tragicznej pomyłki: Oto syn jej 
nieślubny zakochał się w niej do utra- 
tv przytdnmości. Dowiedziawszy się 
zaś, że prąwdmiotem jego namiętnej mi- 
łości jest własna matka, popełnił z roz- 
paczy samjpbóistwo. 


TESRZYS 


Przywitaj sie, to jest twoia córka! 


Małżonek nie przyznał się do ojcostwa. — Niezwykła 
tragedja rodzinna w Warszawie. 


Warszawa, 30 lipca. 

W Warszawie rozegrał się dramat 
rodzinny na tle porzucenia żony, która 
nie dochowała mężowi wierności. 

Eugeniusz Zakke, zamieszkały w 
Warszawie przy ulicy Ciołka 5 na Bu- 
dach przed kilku laty ożenił się w Wil- 
nie z wdową, 32-letnią Marią Cieplejew 
ską. Zakke zatrudniony, jako robotnik 
przy budowie kolei w odległości 60 klm 
od Wilna, zaledwie kilka razy na mie- 
siąc odwiedzał swą żonę. 

W tym okresie pożycie małżeńskie 
Zakków było szczęliwe. Nie mąciło 
szczęścia fakt, że Cieplejewska posia- 
dała 11-letniego syna, który obecnie 
służy w marynarce handlowej. 

Gdy Zakke w sierpniu ubiegłego ro- 
ku wrócił do domu zastał niemowlę, 

Zainterpelowana żona oświadczyła 
mężowi, iż dziecko wzięła na wychowa 
nie za opłatą. 

W kilka tygodni potem, Z. okazała 
mężowi tymczasową metrykę, w której 
dziecko figurowało, jako nieślubne. Mę- 
żowi wydało się to podejrzanem,wobec 
czego oświadczył żonie, że opuszcza ją 
ipo ukończeniu robót we wrześniu rb. 
przeniósł się do Warszawy. 

Przed klku znów dniami w mieszka- 
niu Z. zjawiła się żona jego z dzieckiem 


oświadczając: 
„Przywitaj się ze swoją córką — 
Mania“. * 


_ Następnie wręczyła mu metrykę u- 
rodzenia, z której wynikało, że dziecko 
jednoroczne zostało ochrzoczone imie- 
niem Marji w kościele W. W. Świętych 
w Wilnie i zapisane jako jego córka, Z. 
zaprotestował przeciwko nrzynisywa* 


Ceny mięsa. 
zostaną obniżone, 


MA Łódź, 29 lipca. 

(it) Jak się dowiadujemy, w bieżącym 
tygodniu odbędzie się kolejne posiedze- 
nie miejskiej komisji cennikowej, na któ 
rem ma być rozpatrzona Sprawa re- 
dukcji cen artykułów spożywczych w 
Łędzi. Zniżka cen chleba iuż nastąpiła 
z dniem wczorajszym, obecnie zaś komi 
sia rozpatrzyć ma możliwość redukcji 
cen mięsa. 

_Zniżka cen łączy się z pamyśiiemi 
wiadomościami o urodzaju, co wykazu- 
ja obecne żniwa. Wskutek tego zapano- 
wała ogólna tendencja do obniżenia cen 
artykułów spożywczych, które ostatnio 
poważnie zwyżkowały. 


Wielka afera oszuk 


niu mu ojcostwa, 

Wieczorem, pod pozorem przechadz- 
ki wyprowadziła męża na pole, prosząc 
by dawał na utrzymanie dziecka i iej. 
Zakke kategorycznie odmówił. Wów- 
czas, wyjąwszy z pod płaszcza garnek 
z kwasem siarczanym, chlusnęła znie- 
nacka na imęża. 

Dokonawszy zemsty, 
od domu. 


oddaliła się 


Straszliwie poparzony 
wlókł się do. najbliższego U 
policji przy ulicy Górczewskiej 53. Tam 
też opatrzyło go pogtowie. Lekarz 
stwierdził że Zakke odniósł bardzo cięż 


posterunku 


— m A 


Park Poniafowsnieg6 
oświetlony Gd wtorku, 
Łódź, 30 lipca. 
-. (it) Jutro, w poniedziałek, odbędzie 
się próbne oświetlenie parku im. Ponia- 
towskiego. O ile próba wykaże, że cała 
instalacja elektryczna znajduje się w na 


Zakke.do- | |eżytym porządku — z dniem 1 sierpnia 


park będzie codziennie wieczorem stale 
oświetlony. 

Zaznaczyć należy, że w miesiącach 
letnich park będzie oświetlony do go- 


kie poparzenia twarzy, Oczu oraz rąk iidziny 12 w nocy, a zimą — do zndz. 10 


po udzieleniu mu pomocy 
ofiarę dzikiej zemsty do szpitala Dz. 
Jezus. 

Bestjalską żonę aresztowano. 


przewiózł ; wieczorem. 


Temsamem park będzie 
otwarty również w tych godzinach dla 
publiczności. pragnącej korzystać ze 
świeżeco powietrza. 
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Recepta znaleziona na dnie walizki pozwoliła 
ustalić tożsamość tragicznie zmarłej 


Samobójstwo czy potworna zbrodnia 


wiątej wieczorem, do ll komisariatu 
P. P. wpadł zadyszany Wiktor Ritkow= 
ski, zamieszkały przy ulicy Stefańskiej 
38 i złożył następujące zameldowanie: 


Przed godziną w czasie spaceru w 


lesie Burbiskim, znalazłszy się w gest- 
winie leśnej, zauważył nagle leżące na 
trawie 
zwłoki młodej kobiety 
w wieku od 23 do 25 lat. Szyję zmar- 
lej obejmowała pętla zrobiona z białego 
i kolorowego metalu. 

Zwłoki były już zupełnie skostniałe, 
co świadczyło, iż nieznana kobieta nie 
żyie już przynajmniej kilka godzin. 

bok zwłok znajdowała się bronzo- 
wa walizka, napełniona sukienkami ko- 
biecemi oraz bielizną. 

Po otrzymaniu tego meldunku na 
miejsce wypadku niezwłocznie udali się 


wywiadowcy, policii na czele, z. kierow” 


ARN 
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Oszust W 
w wyrafinowany spos 


W dniu wczorajszym przez tut. wła- 
dze policyjne zatrzymany został niejaki 


Kohn, mieszk. pow. grójeckiego, 


Adolf 
k podając się za attache Minister- 


tóry 


ańcza w Warszawie 


Fałszywy inżynier i jego spólniczka zbiegli 


Warszawa, 30 lipca. 


Władze śledcze stolicy rozpoczęły 
dochodzenie w sprawie wielkiej afery 
oszukańczej. 

Urząd śledczy otrzymał mianowicie 
meldunki od szeregu firm, które donosi- 
ły, że jakiś mężczyzna nabył u nich 
wartościowe przedmioty, jak futra, 
klejnoty i inne płacąc czekami oraz 
wekslami. 

Jak się wkrótce okazało, oszustami 
są Ludwika Włodarczykowa. która łą- 
cznie z pseudo-inżynieremi Bolesławem 
Titasem płaciła za nabyte przedmioty 
czekami i wekslami z wystawienia ad- 
wokata warszawskiego Stanisława Ły- 
pacewicza. 

Jak się okazało, adw. Łypacewiczowi 
skradziono te wszystkie weksle i czeki, 
które następnie zdyskontowali dyskon- 
| GROSZY A ry W a ao WYP | 


W TEATRZE POPULARNYM 
(Ogrodowa Nr. 18). 


Dziś w niedzielę i codziennie nowa rewia 
p. t. „Ksuwera szuka kawalera“ w pierwszo- 
rzędnem wykonaniu  nowozaangażowanych sił 
artystycznych — Próchniewskiej, Tomaszew- 
skiej, Popławskiego, Remboszę i 4-ch Girls — 
orsz starych znajomych: Masłowej, Redena i in- 
nych. 
: P-czątek przedstawień o godz. 5.30 po poł; 
8 19 wiecz. 

Wejście na salę po każdym numerze, 

Ceny miejsc od 50 gr. do 2 zł 


REWJA 


terzy warszawscy. 
Obecnie policja poszukuje  Titasa, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, 


Opryszek rzucił 


Policja zdołała go 


Warszawa, 30 lipca. 

Sala sądu grodzkiego w Warszawie 
na ul. Krochmalnej była wczoraj tere- 
nem niezwykłego zajścia. 

Na ławie oskarżonych zasiadł zło- 
dziej Jan Paciorkowski. Akt oskarże- 
nia zarzucał mu kradzież bielizny ze 
strychu domu, 

Gdy domownicy jeszcze spali, Pacior 
kowski otworzywszy wytrychem drzwi 
i odpiłowawszy kłódkę dostał się na 
górę i począł zbierać bieliznę, Po dro- 
dze potrącił jakieś żelazne | naczynie. 
Brzęk stłuczonego  gąsiora, który stał 
obok naczyn:a zbudził słuzącą. 

Na wszczęty alarm nadbiegli lokato- 


rzy, którzy przez jedną chwilę widzieli. 


uciekającego złodzieja. i 
Na rozprawie lokatorzy, którzy zez- 


Liolny dostęp do morza, Jest warunkiem bytu Polski 


)] UŻYWAJCIE TYLARO 
niedoścignionych 
ostrzy do golenia 

Warszawska Fabryka ostrzy do golenia „Połonóż'”, 


nikiem 11 kom. P. Pa na terenie które- | iormacie, 


go stał się wypadek. 

Po przybyciu na miejsce okazało 
się, iż zeznania Rutkowskiego odpowia- 
dają rzeczywistości. Mimo skrzętnych 
wysiłków, nie znaleziono żadnych do- 


samość zamordowanej. Dopiero na dnie 
wspomnianej walizy zńaleziono receptę, 


Widzach, 


lit policji w szybkiem tempie ustalić toż- 
samość zmarłej dziewczyny. 
Przęszukiwanie terenu, ze względu 
na zapadające ciemności, pozostawiono 
do dnia następnego, zaś zwłoki dziew- 
czyny zabezpieczono na miejscu. 


są telefoniczną skomunikowała się z po 
sterunkiem policji w Widzach, skąd po 
upływie krótkiego czasu otrzytnan? in- 


STA p c On a 


wszędzie 
do nabycia 


„POLONIA” 


Warszzwa, Crockowska 119. 


roli attache ministerjalnego 


ób nabrał szereg osób 


stwa Spraw Zagranicznych wyłudzał 
pieniadze tak u ludzi prywatnych, jak i 
w instytucjach. 


Ostatnio Kohn, będąc w Gdyni. wy- | SEE 


łudzi! w sposób oszukańczy u inż, Wy- 
sockiego 200 zł., następnie tamże w Ban 
ku Gospodarstwa Krajowego wyłudził 
przeszło 100 zł, które mu telegraficznie 


Bank przesłał na poste restante Grodno. , 


Przekazanych przez Bank pieniędzy 


stał aresztowany. 


się na Sędziego 


szybko obezwładnić 


nawali w charakterze świadków nie 
mogli stanowczo stwierdzic, że złaa”ie- 
jem był Jan Paciorkowski, jakkolwiek 
wzrostem i tuszą zupełnie przypomniał 
nocnego „gościa . Opierając się na tym 


materjale i na dość pokaźnej liście ka- 
ralności sędzia skazał Paciorkowskiego 


na rok więzienia. 

W czasie odczytywania wyroku os- 
karżony rzucił się do stołu sędziowskie- 
go, usiłując czynnie znieważyć 
go, lecz został w porę schwytany przez 
eskortującego policjanta. 

Wobec groźnej postawy złoczyńcy, 
który użył obelżywych słów pod adre- 
sem sędziego policja zakuła go w kajda- 
ny i odprowadziła do więzienia, 

Będzie on za ten czyn także pociąg- 
|nięty do odpowiedzialności. 


W międzyczasie policia śledcza dro- 


potwierdzające, iż uduszona 


jdziewczyna z lasu Burbiskiego jest 25- 


Tajemnicze zwioki dziewczyn 


| 


wydaną przez aptekę Olkienickiego w | na, j 
na imię Miry Koczegińskiej. | robę kobiecą, 
Recepta ta była kluczem, który pozwo-j Ska cierpiała. 


Kohn jednak podiąć nie zdołał, gdyż zo- 


sędzie- || 


| 
| 


letnią mieszkanką miasteczka Widze, 
Mirą Koczergiiiską, 
Jak zdołano ustalić, w dniu 23 b. m. 


wspomniana Mira Koczergińska w to- 


kumentów, któreby wskazywały na toż į warzystwie dwuch panów, rówież sta 


tych mieszkańców Widz, wyiechał1 ša- 
mochodem ciężarowym z Widz do Wil- 
rzekomo w celu leczenia się na cho- 
na którą Mira Koczergiń- 


Od tego dnia wszelki ślad po niej ża“ 
ginął i rodzina jej nic nie wiedziała, <0 
się z nią stało. W ciągu dnia wczyrai- 
szego, drogą przeprowadzonych wy- 
wiadów przez posterunek policji w Wi- 
dzach, zdołano ustalić, iż przed 5 mie- 
siącami Mira Koczergińska nosHa się z 
zamiarem odebrania sobie życia. f 
Fewne jednak okoliczności, stwierdzo- 
ne.przez władze śledcze, no dokładnem 


ebeirzeniw "miejsca wypadku, nasuweją 


wątpliwości co do tego, czy w danym 
wypadku miało istotnie miejsce Samd- 
bójstwo, Nie jest bowiem wykluczońte, 
iż Mira Koczergińska padła ofiarą zbro 
dni. Jest to jednak również tylko przy 
puszczenie, które niewątpliwie wyiaśnć 
prowadzone przez władze Śledcze z cr 
łą energją dochodzenie. 

Wczoraj na miejscu wypadku zno: 
wu pizybyli przedstawiciele wład? 
śledczych oraz komisia sądowe - lekar: 
ska i wiceprokurator na miasio Wilna 

Po spisaniu szczegójowegG protoku 
łu zwłok zmarłej przzawieęziono do ko- 
stnicy przy szpitalu 5w. Jakuba. 


EPOZSZZEŁ. TUE AEE ACEI 
DOLARAMI, KTÓRE RUN Ọ 
1! kę 
OBCA WALUTA. KTÓRA $ 


PRECZ Z 
j NUJA. LUDZI 
A PRECZ Z 
| ZAWODZI! 
i Lokujcie swe oszczędności w ziemi i | 
kupujcie parcele w lesie sosnowym 


 Lefseiska 


' przy szosie Łódź Pabianice— Bełchatów | 


Parcele w cenie już od 20 do 45 gro- 
szy za I metr kwadratowy 


NA DŁUGIE MIESIĘCZNE RATY. 
Nie zwlekać z kupnem. zdyż pozostal $ 


niewiele parce! dy sprzedania: Wszysvi £ 
dotychczasowi nabywcy iuż otrzyma i 
akty rejęntalno - hipoteczne — (tytuły z 
własności!. 

Miejscowość sucha. piasczysta. malo: 
wniczą o balsamiczneni powietrzu, plaża g 


nad jeziorem Dogodna komunikacja, uo Ż 8 
godziny autobus z Łodzi przez Pabianice. | 
DRUŻBICE i z powrotem. 


Dla. obejrzenia dzialek odjazd do lasu ii 
codziennie z Pabjanie już od godzimy 
9.30 rano. 


Informacji udzielają: 
1) w Łodzi biuro inżyniera L. Hurwicza ,3 
ul. Piłsudskiego 36, tel. 141-95, £ 
2) w Łodzi J. Jasiński. ul. Piotrkow- | 
ska 254/2, telefon 121-55, do godz. Il-e; g 
i od 3-ej E 
3) w Piotrkowie biuro mierniczczo ii 
przysięgłego Leopolda Paidowskiego, mł || 
Piłsudskiego 65, tel. "20. ti 
4) w Drużbicach w lesie administratè „) 
majątku. - izt A 


= 
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| 
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Str. 4 


, Na pocieche. 


Pan Meyer umawia się z panią Salomea na 
randkę u miej w domu o godzinie 9 wieczorem. 
Pani Salomea jest mężatką, ale ma nadzieję, że 
mąż wyjedzie o godzinie 8 za interesami. 

Kochankowie in spe umawiają się w ten spo- 
sób, że o ile męża nie będzie w domu, pani Sa- 
lomea rzuci na podwórze przez lufcik dwudzie- 
stogroszówkę, 

Los tm sprzyjał, Mąż istotnie wyjechał, Pa- 
ni Salomea z bijącejm sercem rzuca monete i 
czeka, Czeka godzinę, dwie, trzy... 

Wreszcie stęskniona zasypia. 

Świt już był, gdy rozlega się pukanie u 
drzwi. Wpada rozradowany pan Meyer. Pani Sa 
lomea czyni mu wyrzuty. 

— Jak mogłeś, czekałam... 

— Ty głupia, myślisz, że pociemku tak łat- 
wo iest znaleźć dwudziestogroszówkę? 

wk 

Dwaj przyjaciele różtiawiają na temat cü- 
dów, jakie zdarzyły się w zamierzchłych cza- 
sach, Między innemi mówią © wskrzeszeniu 
Łazarza, 

— Dziś chyba nie mogłoby się zdarzyć, że: 
by umarły wstał z grobu — mówi jeden, 

— Oczywiście. Od tego czasu medycyna 
uczyniła tak wielkie postępy... 

* x 


* 
= Najdroższa. Powiedz mi choć jedno cie- 
plo słówko... 
— Kup mi FUTRO... 
xa 
Ci szkoci są niepoprawni. Skąpi do przesady 
Mac Douglas udaje się do dentysty, 
— Ile kosztuje wyrwanie zęba? 
— Pięć szylingów. 
— A gdyby go tylko trochę obluźnić? 
tR 
A 
W luksusowej restauracji kelner pyta gościa 
— Jakie menu pan sobie życzy, francuskie, 
wioskie czy hiszpańskie? 
— Proszę o jajka na miękka 
** 
Kapuściński szuka nowego mieszkania, 
— Więc pan chce koniecznie z łazienką? — 
pyta go pośrednik mieszkaniowy. 
— Tak, Ja osobiście gwiżdżę na łazienkę, ale 
Jak przyjdą goście, to przyjemnie jest im ła- 
„,zlegkę pokazać, 
‘TEATR LETNI W PARKU STASZICA, ~ 
Dziś i codziennie wiecz. owacyjnie przyjmo- 
wana na wczorajszej premierze arcywesoła far- 
sa Henequina „On i jego sobowtór” w przerób- 
ce i reżyserji Kazimierza Szuberta, Śmiesznie 
powikłane sytuacje, beztroski dowcip Henepue- 
na — aktualna przeróbka a nadewszystko kon- 
certowa gra zespołu sprawia to, że publiczność 
serdecznie się śmieje oklaskując wykonawców 
ról głównych: Bp. Chojnacka, Niedziałkowską, 
Skrzydłowską. Szletyńską - Tymowską, Pilar- 
ską, Macherskiego (rola tytułowa), Szuberta, 
Utnika i Przybysza. 
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Minatary  |Kleska pożarów i Polsce 


1933 


W okresie letnim wskazana jest wielka 
czujność 7e strony społeczeństwa: 


Szezęśliwym zbiegiem okoliczności 
w roku bieżącym nie mieliśmy katastro 
falnych klęsk pożarów. Oczywiście, 
paliło się wiele 
iw różnych częściach kraju. ale w po- 
równaniu z rokiem ubiegłym zanotować 
można znaczną poprawę, 

Według tymczasowych obliczeń, w 
pierwszem półroczu b. r „zanotowano 

6347 pożarów, 
podczas gdy w roku ubiegłym — 7427, 
a w roku 1931 — 9572 pożary. Jak wi- 
dać więc poprawa sytuacji jest bardzo 
;duża. 

Inaczej nieco kształtuje się statysty- 
ka pożarów pod względem rozmiarów. 
Ale znów widzimy pocieszające ziawi- 
sko, jeśli chodzi o obiekty. Podczas gdy 
w pierwszym półroczu b. r. płonęło o- 
gółem 


11,620 nieruchomości 
(czyli przeciętnie przy jednym pożarze 
1,8 nieruchomości), to w tym samym 
okresie 1932 roku płonęło 12,005 nieru- 
chofności, a w roku 1931 — 16.815 nie- 
ruchomości. 


PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 
POLSKIEGO RADJA. 
NIEDZIELA, 30 lipca 1933 r. ; 
10.00—10,45: Transmisja Naboeżństwa z Ostrej 
Bramy w Wilnie. 
10.45—10,55: Muzyka religijna z płyt, 
11.00—13,00: Transmisja z Salzburga. Koncert 
oświęcony Mozartowi w wyk, Orkiestry 
Filcharmonii Wiedeńskiej pod dyr, Ryszar- 
da Straussa, 
13.00—13.05: Odczytanie programu 
bieżący, 
13.05—13.10: Komunikat meteorologiczny. 
13,10—14.00: Koncert popularny. 
14.00—14.20; Odczyt p. t. „Człowiek  przedhi- 
storyczny na obszarze województwa łódz- 
kiego — wygł, dyr. Jan Manugiewicz, ku- 
stosz Muzeum Etnograficznego w Łodzi: 
AROE A Koncert życzeń z płyt gramofono- 
wych, 
16.00—16,30: Audycja dla dzieci: N 
“i a) Radjotygodnik dla młodzieży Agi Ma 
N je na świecie* — w opracowaniu Bruno 
inawera; oa y 
oby Tranemieja że Lwdwa pógadanki ` p, t. 
„Prawda o świerszczu i mrówce" — po- 


dług Teresth w oprac, Oleksińskiej, 


na dzień 


| 16.80—17.00: Koncert popularny z Ciechocinka. 


17.00—1715: Odczyt p, t „Znaczenie światła i 
słońca dla zdrowia robotników" — wygł. 
dr. Adolf Rąśnicki, 

17.15—18.00: Audycja reśjonalna p. t; „Wesele 
Lwowskie* (Tr. ze Lwowa). 

Suga) Arje i pieśni w wyk, Stefanji Kor- 
skiej, 

18.35—18.40: Odczytanie programu na dzień na- 
stępny. 


„Pozwólcie nam żyć!..” 


Powieść sensacyjno-Społeczna. 
STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEŚCI. 


Halina Rajecka, bezrobotna stenotypist. 
ka, postanowiła z rozpaczy utopić się. 
Przeszkodził jej w tem szoter Pawel 


Napisał Andrzej Zański 


sankach, niby podczas radosnego kuli- 
gu. Prychały wesoło konie, skrzypiały 
płozy sanek — wesołe rozhowory szły 


Przybor. u którego znalazła chwilowy przy: | daleko w las. 


tutek. 

Po wielu przejściach Halina otrzymuje 
posade wychowawczyni u hr. Zbaraskich. 

Kuzynka młodego hrabiego 
Zbaraskiego odnosi się niechętnie do Ra- 
ieckiej. 

Halina wywarła na Zbigniewie olbrzy- 
mie wrażenie. co nie uszło uwagi hrabianki 
Izabelli, 

Paweł Przybor, który w międzyczasie 
zdobył sławę asa boksu polskiego, w decy- 
duiącej walce z Leforchem ponosi klęskę. 

Wskutek niecnej intrygi Izabelli traci 
Halina posadę bony małej Reni. 

Wydalonej ze służby dziewczynie za- 
proponował hr Zbigniew, by została jego 
kochanką — ale nadaremnie. 

Przybor ulepszył karburator samocho- 
dowy 

Sprzedąwszy patent 
łem dą Zakopanego. 

Tu poznaje Romę Rysińską, Rychło do- 
wiaąduje się, że go Roma zdradza, 


Zbigniew i Elźbieta jechali w staro” wydaje mi się jak bajka. Ci goście. za-| 


żytnej karocy, zaprzężonej w sześć bia- 


Zbigniewa | łych koni. Na koźle, obok stangreta, sie- 


dział stary kamerdyner Jan. Miał oczy 
zaczerwienione od mrozu i płaczu. 

Tak oto czterdzieści lat temu towa- 
rzyszył swemu panu, siwemu dziś hra- 
biemu Witoldowi w drodze do kościoła. 

Dziedzic miał na sobie aksamitny 
kontusz i złocistą karabelę. Dziedzicz- 
ka, hrabianka Kamieniecka, białą suk- 
nię i mirtowy wieniec... 

Jakież to odległe były czasy: prze- 
żyte czy prześnione tylko?... | co z nich 


hrabiego Witolda i przeorał jego twarz 
zmarszczkami. Stara hrabina — wiosna 


Najgorzej sytuacja przedstawia się 
na terenie - 
województwa lubelskiego, 

a najlepiej na terenie województwa sta- 

nisławowskiego. 

Charakterystyczen jest, że z wszyst- 
kich miesięcy pierwszego półrocza nai- 
gorszy był 

miesiąc czerwiec, 
w czasie którego zdarzyło się stosunko- 
wo najwięcej pożarów. W miesiącu tym 
zanotowano aż 4.198 czyli ponad 
66 procent 

w porównaniu z całem półroczem. W 
tem płonęło 8.618 nieruchomości czyli 
74 proc. ogółu płonących w tym półro- 
czu nieruchomości. 

Cyfry te wykazują wymownie, jak 
w okresie letnim winna być 

wzmożona czujność 
zarówno ze strony władz administra- 
jcyjnych, straży ogniowej i samej lud- 
ności, aby klęska pożarów była opano- 
wana i nie szerzyła się katastrofalnie 
w kraju. 
St. 


Halo? Fu radio? 


18.40— 18.55: Rozmaitości. 

18,55—19.00: Wiadomości sportowe z Łodzi. 

19.00—19.40: Transmisja słuchowiska z Wilna 
p. t „Mocna Krew“ — podług Falkow- 
skiego, 

19.40—19.55: Skrzynka pocztowa techniczna — 


korespondencję bieżącą omówi i porad tech- 
nicznych udzieli p, Wacław Frenkiel. 
20,00—20.50: Koncert wieczorny, Wykonawcy: 


Ork. P. R. pod dyr, Stanisława Nawroła, 
Henio Domański (harm, ustna) i Ludwik 
Urstein (akomp.). 
20.50—21,00: Dziennik Wieczorny. 
21,10—22.00: Na wesołej fali Lwowskiej':, 
22.00—22.25: Muzyka taneczna. : 
22,25—22.40: Wiadomości sportowe ze' wszyst- 
kich stacyi polskich. 
240—22.45: Komunikaty meteorologiczny dla 
lotnictwa i policyjny, 
22,45-—23,00: Muzyka taneczna. 
AUDYCIE ZAGRANICZNE. 


11.00. WIEDEŃ. Koncert symf pod dyr. 


Ryszarda Straussa. Tr. z Salzburga. 
16.00. DAVENTRY: KRÓLFEWIEC. LAN 


GENBERG, WROCŁAW. Transm. 
z Bayreuth. .Śpiewacy norymber- 
scy“ — onera agnera. 
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12 krzeseł. 


Zarówno na polu gospodarczem, jak 
i na terenie wymiany kulturalni, czynio- 
ne są zabiegi zmierzające do przenika- 
nia poszczególnych bogactw narodo- 
wych do sąsiadów, dalszych i bliższych 
do wytwarzania nowych wartości, szer- 
szych i lepszych, przez pomost porożu- 
mienia. ] 

Film, który jest skondensowanym ob 
`jawem twórczości i produkcji XX wie- 
ku, nadaje się szczególnie, jako mater- 
[jat do budowania mostów porozumienia. 
Zamyka on w sobie wartości kultural- 
ne i gospodarcze, dlatego w jego dzie- 
dzinie współpraca między narodami mo- 
że najłatwiej się kształtować, nabierać 
sił do dalszego rozwoju. i 

Zrozumiały to polskie i czeskie sfe- 
ry filmowe, nawiązując porożumienie, 
owocem czego ma już w najbliższym 
czasie stać się: film mieszanej produkcji 
polsko-czeskiej, 

Jedną i drugą stronę reprezentują 
poważni przemysłowcy, doświadczeni 
fachowcy, którzy nie zlekceważą zna- 
czenia współpracy i wymiany międzyna 
rodowej. 

Na pierwszy ogień idzie  dźwięko- 
wiec p.t. „12 krzeseł' -według scenarju- 
sza Marjana Hemara, Zdjęcia: odbędą 
się w Polsce, jak i cała strona technicz- 
na będzie wykonana u nas, Strona czas- 
|ka daje Vlartę Buriana, niezapomniane- 
go €. K. Feldmarszatka i reżysera Mac. 
Fricza, twórcę o sławie europejskiej. 
Strona polska daje reżysera _ Michała 
Waszyńskiego i całą obsadę z Dymszą i 
Pogorzelską na czele oraz środki techni 
czne, 

Film nagrywany będzie w języku pci 
skim i czeskim Vlasta Burian zcġra ro- 
ę czecha i w filmie będzie posługiwał 
sie swym ojtzystym jężykiem ~ 


| 


Bóle głowy są najczęściej wynikiem zabu- 
rzeń w działaniu żołądka i jelit, p . 
WODA GORZKA MORSZYŃSKA 

w dawce: od 14 do 1 szklanki ueuwa przyczynę 

choroby, s 

Sprzedaż w aptekach i drogerjach. 


18.10, MOSKWA (Stalin). Tr. operetki: Smam 
~ „Donna Juanita“ z Teatru Aquarium. | 20.35. MEDJOLAN. Trzy opery. 


20.00. STOCKHOLM. Koncert symf. 

20.00. WIEDEŃ. „Ein Märchen aus Flo: 
renz“. operetka Benatzkv'ego. - 

20.00. LIPSK. „Miłość cygańska", 
retka Lehara. 


ope- 


najdawniejszej młodości. 
A podczas kiedy stary sługa myślał 


2045. RZYM. 
LEhara, 
21.00. BRUKSELA. Koncert z udz. śpie- 
waczki Ritter-Ciampi. Tr. z Kasy- 

na w Knocke. 


„Clo-Clo* — operetka 


<a praats a 


129 jąc się w zmienione krajobrazy swej drżały filary i stropy Świątyni pod ule- 


wą potężnych akordów: 
Zbigniew i Elżbieta przyjęli gratula- 


nad przeszłością, dwa młode serca rwajcie najbliższej rodziny. poczem szpale- 


ły się do dni, które mają nadejść. 


rem gęstej ciżby gości poczęli zdążać 


Elźbieta trzymała przez cały czas | w stronę wyjścia. 


drogi rękę Zbigniewa w swojej. 
wzruszona nie mniej niż on. 


— Wiesz — mówiła — to wszystko! 


pełniający wesołym pozwarem komna- 
ty starego zamku, te stosy kwiatów, 
rzuconych na schody i posadzki w tym 
samym czasie, gdy za oknami sroży się 
biała, kresowa zima — a wreszcie ta 
jazda z tobą i przy tobie... ~ 

Zbigniew nie odpowiedział nic, tylko 
mocniej przytulił ją do siebie. 

I tak jechali w milczeniu i w szczęśli- 
wości. 

Lecz oto zagrzmiały dzwony i kare- 
ta, a wraz z nią korowód ślubny, za- 
trzymała się przed kościołem farnym. 

Organy zagrały szerokiego marsza. 


udaje się z Micha-|pozostało? Czas pochylił rosłą postać |Zbudził się umarły kościół. Napełnił go 


tłum odświętnie ubranych gości — mu- 
zyka i odgłos bicia dzwonów. 


Halina dostaje skromną posadę, W tym|w Diałej sukni i mirtowym wieńcu —|Przed kościołem poczęły się rozlegać 


samym czasie zeznaje jako świadek prze- 

ciwko hrabiance. 

I trwała niewzruszona — wielki bas- 
tion kultury polskiej na dalekich Kre- 
sach. 


Nie trzeba się więc dziwić staremu |miał hamować bieg rozpędzonei szóst- patrząc dobratliwemi oczyma na szczęś- 


Witoldowi Zbaraskiemu, iż. uparł „się 
aby ślub jego jedynaka z piękną ksSięż- r 


spoczywała w marmurowym sarkofa- 
gu.podziemnej krypty — a on sam. Jan, 
zali jest tym samym chłopakiem. któ- 
ry gracko wskakiwał wówczas bez 
strzemienia na siodło i mocną ręką u- 


Ki?.., 
Dziś; z trudnością — przy pomocy 


salwy: to oddział strzelców i leśniczych 
dóbr dermbiankowskich głośną palbą 
czynił honory młodej parze. 

Duchy pomarłych Zbaraskich unosi- 
ły się może ponad tem wszystkiem — 


cie swego prawnuka. SLANI 
Staruszek dziekan w asyście licznie 


Była | 


Spojrzenia wszystkich szły za niemi 
z uznaniem i zachwytem. 

Młodzi małżonkowie wyglądali do- 
prawdy przepięknie. 

Ona cała w bieli. w jedwabiach i ga- 
zach — długim welonie, przytrzymywa- 
nym przez dwoje dzieci — on w świet- 
nie skrojonym fraku, uplastyczniającym 
jego zgrabną figurę, tworzyli rzadko 
harmonijnie dobraną parę. 

Szli, kłaniając się po drodze i ściska- 
jąc dziesiątki wyciągniętych ku sobie 
rąk — by wreszcie dotrzeć do podwoi 
świątyni. 

Tu zarzucono na nich futra — i mło- 
dzi po perskim kobiercu. rzuconym na 
śnieg, dotarli do stopni karety. 

Tu. przy drzwiczkach stał stary ka- 
merdyner Jan. 

Widać było, że starzec stacza z So- 
bą formalną walkę. ażeby utrzymać 
obowiązującą w podobnych wypadkach 
lokajską sztywność. Lecz z drugiej stro- 
ny poczciwe jego serce rwało się, ażeby 
powinszować szczęścia swemu młode- 
mu panu. którego przecież wypiastował 
na rękach. 

Zbigniew dostrzegł rezterkę wierne- 
go sługi i zatrzymał s*;. 

— No, jakże. Janie — zapytał 


p9- 
qoba sie wor nowa pani? 


niczką odbył się w tym właśnie koś- |stangreta wgramolił się na wysoki ko- 
ciele. [ziol powozu i niema mowy; ażeby na 
Tak więc oto ciągnął teraz weselny |czas zeskoczył z niego. by otworzyć 
orszak ślubny z pałacu dembiankow- |drzwiczki wychodzącemu państwu. 
skiego do fary. — Tak inaczej bvwało dawniej — 
Dzwoniły srebrne dzwoneczki przy tszeptał starczemi wargami — wpatru- 


(liturgicznego, wiążąc ręce nowożeńców 


zgromadzonego kleru dopełnił obrządku Jan chu coś powiedzieć, lecz wzru 
szenie nie pozwola mu na to. 
Nie ocie:ejąc iez. pochylił się ku rę- 
kom księżniczki... 
(Dalszy ciąg iutro) 


stułą i szepcząc uświęcone formuły — 
poczem w kjótkich, lecz serdecznych 
slowach prz mówił do młodej pary. 

I znów ‘trzęsły się organy i za- 
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Korzystając z kilku chwil, w których] ści — Mister X utracił 
Ela Robertson, piękna woltyżerka I Rex policjant był odwrócony do niego ty- | czasu. 


słynny akrobata, przygotowują się w wo- łem, Mister X ukrył się w  ciemnem 


zie cyrkowym do występu. 
Po występie Fli, na arenę 
kim. sprężystym krokiem Rex. 


wpadł lek- 
Akrobata 


zawisł na kotwicy pod kopuła cyrku. > j Ą 
Rex spada nagle z trapezu wśród ogól-| glądał się po jezdni. Mister X wstrzy- chodnik na korytarzu. Mister X począł| wek twarzy Mister Iksa, ale chyba do- 


nego przerażenia i traci obie ręce. 


odzieniec „ze $z 
lśąskiego, 
Elą rannego akrobatę 
tyżerka przekonywuje 


Tymczasem do Stanieckiego zwróciła się: 
dawna jego przyjaciółka. Rega Szybska. 


Edmund Staniecku, 


ramią** syn magnata 
odwiedza z 
w szpitalu, gdzie wol- 


go o swej miłości. 


córka bogatego przemysłowca 


Ojciec namawia 


Edmunda, aby zerwał 
z cyrkówką i ożenił się z Regą 


Szybską, 


gdyż to mu jest potrzebne do jego interesów. 


Edmund Staniecki należał 


do komitetu 


honorowego, urządzającego wielkt konkurs J ( 
piękności na cała Polske. Na konkursie tym | pałacu posła angielskiego, że o przedo- 
miała być wybrana Królowa Piękności. čla | staniu się przez dość wysokie sztachety 


której różne 


towarzystwa 


przeznączyły 


łączną nagrodę w sumie 50.000 złotych. 


ega 
pierwszej nagrody na 


uliczny fotograf wysyła za pośrednictwem licia P m 
zakładu fotograficznego licjanta od sztachet i od pałacy, 


konkursie piękności. 


„Aidan fotośrafję I 


Eli również na ów konkurs, Zdjęcie to do- 
konaqe zostało w czasie, dy Ela po opu- 
szczeniu pałacu błąkała się po’ ulicach 

Ela uzyskuje pierwsza nagrodę pod wa- 


runkiem, że oczyści si 


wania Stanieckiezo. 
Następnego dnia 
sprzymierzeńcem Regi 
necie restauracji 
przyrzeka, 
szybkiej rehabilitacji. 


Ki 
że ponioże jej w uzyskaniu 


, Lewańskim, w gabi- 
rocadero”. Lewański 


Podczas szamotania się rozlega sie strzał 


t Lewański pada ma 
przerażona ucieka. 


rtwy ma ziemię. Ela 


a otrzymuje wreszcie zaszczytny ły- 
tut Miss Polonii i rozpoczyna nowe życie, 
Zgłasza się do niej reżyser Ralicki, pro- 


ponując jej wielką rol 
Ela przyjmuje tę 


| 
e z zarzutu zamordo- 
Ela spotyka się ze 


ę w filmie, 
propozycię. 


cę, gdzię uczyni z niej wielka gwiazde fil- 


mową. 
Stęza 
rze z nim pomówić 


W czasie tej wizyty 


iBgo„cbY  szczĘ- 
Stega znajduję w 


albumie fotografię Eli zadedykowana Ralic- 


kiemu. 


Ralicki 
namawia Ele aby z uim wyjechała zagrani- 
Stega: rozgoryczony cieka. 


Tymczasem Ela decyduje się wyjść za- 


mąż za Stęgę i mówi 


o tem Ralickiemu. 


„miejscu za sztachetami. 


Gdy funkcjo- | marzenia. 
nariusz znalazł się tuż koło niego, gdy | ostrożnie na korytarz. Lampka rzucała 
zatrzymał się i odwrócony tyłem roz- zimne, tajemnicze światło na czerwony; 


Napisał JAN BILEWICZ. 
„LAC LE 


AZ 


świadomość lgły się niedaleko uszu Mister Iksa sło- 
wa; : 

— Czy wolno wiedzieć co pan tu 
chwili mocne 


Jakiś lekki szmer przerwał jego ) { 
Z lampką w ręku wyjrzał | robi! — W tej samej 
j światło zalało pokój. , 

Maska zasłaniała tylko wąski skra- 


mał oddech i rad byłby wstrzymać bi- į nadsłuchiwać. Wokół było cicho — zu-|statecznie, by ukryć potężny rumieniec 


cie serca. 

Po chwili policjant ruszył dalej. 

Dom miał być pusty, ale policjant 
Przed domem — to utrudniało znacznie 
zadanie. 

W jaki sposób nrzeskoczyć przez 
wysoki mur, gdy stróż bezpieczeństwa 
nie spuszcza zeń oka? 

Policjant tak pilnie dyżurował koło 


ogrodzenia nie było mowy. Mister lks 


Szybska stara się o uzyskanie| ZAStanawiał się właśnie, jak, choćby ra 


kilkanaście sekund odwrócić uwagę po- 
gdy na 
gle wzrok iego padł na zeschłe liście, le- 
żące u iego stóp: 

Był koniec września. Pierwsze żółte 

we liście padały na ziemię. Od ogrodu, 
otaczającego pałac poselstwa angielskie 
go, wiało zlekka zgniłym zapachem je- 
sienmej zieleni. Zwiędłe liście. kiłka ga- 
tezi, jakie leżały u sztacher  nasunęły 
Mister Tksowi plan przedostania się do 
strzeżonej posesji. 
__ Mister Iks ruszył naprzód. Korzysta- 
iąc z tego, że policjant odwrócił Się i 
zdążał w kierunki ku bramie w cgrodze 
niw pałacu — Mister Iks skierował się z 
zachowaniem ostrożności ku sąsiedniej 
posesji. Oddalał się od pałacu. 

O jakieś sto metrów od pałazu księ: 
cia, zasłonięty dobrze pod gęstym cie; 
niem jald, rzucały” kasztany -— Mistet 
Iks w. spokoju nazbierał sporo fiści*i Kil 
ka gałęzie Gidy mZ stds był dóść dnży+ 
wyczękał moment, gdy pan policjant od 
wrócił się od niego i przebywał tę część 


Po powrocie do hotelu znajduje jednak] drogi. w której nie mógł go widziać. Po 


pożegnalny list Stęgi, 
szcza ją na zawsze, 
powodu tej nagłej ro 


który pisze, że opu- 
nie podając jednak] 
złaki. 


a jest zrozpaczona. gdyż stało się to 
o udzieleniu odmownej odpowiedzi Ralic- 


iemu. 
jeżdża z Ralickim do 


Obecnie więc zmienia zdanie o wy- 


Wiednia. 


Tam zostaje aresztowana pod zarzutem 


skradzenia przed 
nalsżących do księcia 

Ralioki do 
książę Pieczorski bawi 


wa w tym samym hotelu „Tivoli*. 
udaje się więc niezwłocznie do niego, 


wiaduje się przypadkiem, 


trzema laty bryłantów, 


Pieczorskiego 

i że 
w Wiedniu i przeby- 
Reżyser 
by 


książę zaświadczył, że Ela nie ma nie wspól. 
nego z kradzieżą jego brylantów. 
Ku zdumieniu jednak Ralickiego książę 


stwierdza w gabinemie 
jest właśnie ową Emmą 


Skradła mu brylanty, 


komisarza, że Ela 
Schneider, która 


Ralicki udaje się tymczasem do swego 


przyjaciela, Stefana Malina. który iest dy- 
rektorem hotelu Tivoli“: Malin przygoto- 
który ma 


wał iakiś plan, 
prawdziwą Emmę. 


Ela zostaje wreszcie zwolniona i wyież- 
dża 2 Ralickim na Semmering, 

Gdy Ela opuszcza Hotel „Lux“ spostrze: 
za na koryłarzu człowieka w masce 
sam tajemniczy nieznajomy augażuje siędo 
teatru „Olimpija”. Znany literat Renner ma 
przybyć do wytwórni ..Urania*. O Mister 
X-ie donoszą dzienniki 


Renner odwiedza 


Podczas rozmowy z nim Ela zauważa, że 
literat ma zabandażowany wskazujący pa- 


lec u prawej ręki. 


Ambasador meksykański w Wiedniu ukry- 
wa w skarbcu w swym pałacu kolię perto- 
wa o milionowej wartości. 

Mimo ścisłego nadzoru, tajemniczy wła- 
mywaącz, ucharakteryzowany G 
Nazajutrz, na wezwanie 


dor, kradnie perly. 
przez telefon zwraca 
niebezpieczeństw. 


Ukryty w gabinecie przemysłowca Mister 
_ Nagle słyszy, że do 


Iks goluje się do akcji 
domu Waldena któś si 


Mister X. demaskuje Waldena jako oszu= 
sta i dopomaga do aresztowania , Mokrego 


Rudolfa“. 
Ela i jei partner 


całunku, w trakcie której 


talnej napaści na Elę 


Stęga czyni starania, by odkryć tajem- 
nicę i przekonywa sie, że akrobata gotu- 


jący sie do występów 
usługach Rennera. 


zdemaskować 


Ten 


sensat: szczegóły: 
wytwórnie „Urania: 


jako ambasa- 


je wśród tysiącznych 


ę zakradł. 


nagrywają scene por 
ochodzi do bru- 
ze strony aktora, 


w „Olimpii*, jest na 


Mister Iks zakradan cie do miieszkani: 
księcia de Stolpa — szpiega. 

Z rozkazu meznajomej przez  toleio1.; 
Mister X zakrada sie da mieszkania miss 
Alicii Denver. córki posla angielskiego. — 
Drogę żagradza mu policiant 


m LK 
RZEZ O w a a e e- 


em nagłym ruchem wydobył z kieszeni 
zapalniczkę i podpalił cały ten zaimpro 
wizowany stos. Policjant sie mógł doj- 
rzeć tego manewru. 


Potem Mister łks przebiegł na drugą 
stronę ulicy i chyłkietn dotarł do miejs- 
ca położonego nawprost welścia.do pa- 
łacu poselstwa, Gdy policjant odwrócił 
się w kierunku płonącego stosu — uczy- 
nit to, co uczyniłby każdy na jego miej- 
seu. Pobiegł co tchu ku miejscu „.poża- 
ru". Miał świstawkę w ustach =— gotów 
był wezwać pomocy. ; 

Gdy jednak zbliżył się do ognia i spo 
strzegł, że palą się tylko liście -— zaklął 
mocno i zabrał się do gaszenia ognia. 
Przez ten czas Mister lks bez pośpie: 
chu przeszedł na drugą stronę i przesa- 
dził ogrodzenie. Policjant był odległy 
od niego o jakieś stodwadzieścią me- 
trów i był cały pochłonięty gaszeniem 
ognia. 

W domu posła było cicho najzupeł- 
niej... 

Nieznajoma z telefonu miała rację: 
dom był opuszcozny przez wszystkich, 
Może dlatego przezorrry pan poseł posta 
rał się o postermmek przed poselstwem, 


Mister Iks był tak pewien siebie i iak 
dobrej myśli, że w pierwszej chwili za: 
pomniał nałożyć maski, Gdy jednak prze 
kroczył próg pokóju, z którego mial 
przejść do pokoju miss Alicji dla 
wszelkiego bezpieczeństwa wdział swą 
wąską, zasłaniającą oczy maskę. Mija- 
jąc salon i buduar małżonki posła, Mis- 
ter Iks czuł, że jest otoczony przedmio- 
tami wielkiej wartości. Nie mógł się o: 
przeć. by nie poświęcić w salonie dłuż- 
szej chwili pięknemu obrazowi Renoira, 
ua który przypadkowo pady promień kie; 
szonkowej latarki; nie mógł się przemóc 
by nie zatrzymać się choćby ña chwilę 
przed toaletką w sypialni pani posłowej: 
Mister Iks czuł. że za lickym zamkiem: 
toaletki kryje się wspaniała biżuteria la 
ży Denver 


zów i konteplowaniem  labych zam- 
zamtynających wielk $ kosziówno= 


Zaśeęty podziwianiem pięknych obra-gdo miss Alicji Denver... i 
W pokiu było cicho. iNeprzerywając 
ciszy — jakby wychodząc z niej rozle- 


pełnie cicho. Pewnie jakiś mebel trza-| wstydu, jaki zalał jego twarz. | i 
snął — może gdzieś wiatr poruszył ok- Nikt inny nie stał przed nim jak miss 
nem... A może miu się zdawało?... Alicja Poznał jej .głos wcześniej niż 
Jeszcze kilka kroków pełnych ostro-|ią ujrzał. I uczuł, że gdyby mógł w tej 
żności — cichych jak lot nietoperza. chwili rozpłysąć się, w nicość, gdyby 
Mister X znalazł się w pokoju miss mógł przestać istnieć na zawsze — to- 


Alicji. Czy mu serce biło tak mocno z| ?Y Mie upaye jana ESD e 
przejęcia samą przygódą z lęku przed Alicii Stał Ada ć TAA io 
zdemaskowaniem?.. Dziwne wzrusze- rg Ak PTOS: BAZ SP ag 

nie ogarnęło Mister Iksa, gdy przekro-| **: To 


ii Nagle; zrozumiał całą intrygę. 
ER proa cad A poezja nieznajoma — z zazdrości. że wyrażał 


iadzinj 3 SĘ się z zachwytem — 0 miss Alicji — ka- 
epi oco aleć z marriych.|2312 mu póiść do jej mieszkania. Teraz 
Jestem zwykłym przestępca!... I Wasi niewątpliwie miss Alicja będzie chciała 
chnął ciężko a 27i go Gwa Tae się 
; WICI : i Miss Alicja stała w odlegśoci pięciu 
zj gan N eg kolo progu: "czuł | miej więcej kroków od Mister Iksa. 
; w mała pacato perfumami miss Nagle w jej ręku oka aą mały rewol- 
Alicji. Zapach był lekki, świeży,, pełen| WST Wyktodany perawa masa do gó. 
czystości. Może to była woń ciałaj , na. arowak kol jej 
dziewczyny, jej młodości i urody?...Tak A EE że pan płądrował koło moje 
Tt uż zg gdy ią trzy — Pani, — rzekł Mister X, ciągle 
wię ; DE Snie podnosząc głowy, — czy sądzi pani, 
f Bie BA k Ło besćj kk że ośmieliłbym się uczynić jej „Rpa 
a809 ARISKOSS SW ostepo-] nawet gdybym był uzbrojony ie 
dar Móch ca kaca 7 Pada mam broni przy sobie a kobiety nie za- 
ZWYKREBSZYCU! wy yZ od | atakowałem jeszcze nigdy. 
korzenne b jada W" Magiośie miss Alicii słychać było 
] s . ogardę: 
Ale dama z telefonu była nieubłaga- p o Czy pan myśli, że dam wiarę sło- 
na: żądała odeń pierścienia miss Den-| won złodzieja | włamywacza? 


yer; gdyby go jej nie dostarczył — już| © Mister X drgnął: znów ten WYHAZ 


dlitro może znalazłby się w więzieniu. | pełen pogardy, znów to okreslenie, na 
Zgasił światło.: Nie chciał oglłądaġ! którs uczciwy człowiek odpowi po- 


tego pokoju, w którym się znalazł jakc | stępowaniem honorowem.Ale czy on ma 
włamywacz. honar? Czy to słowo istnieje dla niego? 
Przez długą chwilę stał w zupełnej Nagle przypomniał sobie, że prze- 
ciemności. Pragiiąłby rozpłynąć się wjcież miss Alicja miała wiele uznania, że 
tem powietrzu, które było własnością|prawie zachwycała się Mister Iksem. 
miss Alicji — w tej atmosferze, którąj Mówiła mu sama otem. Miał nadzieję, 
ona żyła. Znów westchnął ciężko. Zro-|że gdy jej wyjawi swe imię — spotka 
biło mu się żal samego siebie. Stanow-|się z iniem traktowaniem. 
czo już więcej nie wyruszy na takie — Nie wierzy mi pani. Ma mnie pa- 
przygody. Mister X odbywa ostatnią|ni za zwykłego włamywacza? Liczę 
ze swych nocnych wycieczek. jednak, że moje imię przekona panią, 


Szkatułka z kosztownościami miss|Że Zasługuję na wiarę, że nie jesteni 
Alicji stała na nocnym stoliku. Mister | Zwykłym przestępcą, . sA 
spostrzegł ją w tej samej chwili. gdyj 7, Czyżby? — odparła miss Alicja. 
zapalił ponownie latarkę. Szkatułka by-| Jakież to ma pan imię, które ma tak 
la bardzo prostej robty, a zameczek, na | 1agle zmienić me zapatrywania na zło- 
który się zamykała, nie był więcej| dziela. jakim pan jest niewątpliwie. 
skomplikowany od zamków przy piór-| Proszę niech mi pan poda swe nazwi- 
nikach uczniowskich. Koło szkatułkij SKO: , AE 
coś błyszczało. Mister X przekonał sięł, —— Nazwiska mego nikt nie zna. Zna- 
rychło, że to był mały, miniaturowy|14% mnie natomiast wszyscy czytelnicy 
portret miss Alicji. fw całego Świata prawie pod imie- 

Portret był oprawny w piękną złotąj "Sn Mister X. ARJ, 
ramkę. Podobieństwo było ndęrzejkaci : Mister X obserwował Alicię. Liczył. 
Artysta uchwycił nietylko podobieńs-; ŻĘ "a iel twarzy pojawi się choćby 
two, ale i oddał z zadziwiającą wierno-|9KKA Odznaka zainteresowania: że ją 
ścią wyraz twarzy miss Alicji: jej ży-I11 Wiadomość zaskoczy. 
we oczy, jej wesoły uśmiech i jejpełne] Jednak na twarzy miss Denver ry- 
woli usta spogladały na Mister Iksa i|Sowała się nadal tylko pogarda i gniew: 
wywoływały w nim ten sam zachwytj  —; Spodziewałam się tego, — rzekła 
— co wtedy, gdy miał przed sobą miss oschle. "ET I wcale me to nie przej- 
Alicję z krwi i kości. muje. i 

Zamierzał odłożyć miniaturę na swo-|, „Niechybnię była uprzedzona o mo- 
je miejsce, gdy nagle przeszło mu przez|:9" przybyciu „= pomyślał Mister X 
myśl, że skoro już jest złodzieiema, toj! eanga: Ja: TE, We 
wolno mu nim być również i w Stostn=|.„. Di oge wiedzieć w jaki spo- 
ku do tego zachwycaiącego portretu. |* Kami e tee FAR i 
Pierścień ma ukraść dla nieznajomej z|  * 9 Taz pierwszy na wargach dziew- 


iniaturę przywłaszczy | SZ51Y zaigrał lekki uśmiech: 
rka siebie. ży Lo Y|  — Ubiera się pan w ten sposób. że 


I z gestem pełnym pieszczoty ujal nie poznać pana — jest niemożliwością. 
mały portrecik w ręce i Skry! go wj Czarna koszula. czarny garnitur, czar- 
kieszeni tiarynarA ine rękawiczki nawet i ten czerwony 

Otwareje: szkatułki a TE krawat. Maska. Niema co mówić — ma 
oczywista z łatwością. Pierścień, o któ- pe A Naoha E e 
rym mówiła nieznajoma, leżał na wie- to e oy Heyy ionne y tel charak- 
2 ns A SR ay eryzacjii. 
rzchu. Mister X trzymał go długo w: ` Jestem bardzo dumny z tego. że 
ręku. Istotnie pierścień był ładny, ale mnie pani tak dobrze zna. - 3 
przecież nie było w nim tie szezegók{ Uśmiech znikł z ust dziewczyny 


nego. Chyba tylko to jedno, że należa! 
(Dalszy ciąg jutro). 


Str. 6 


(GO) Dzisiejszy czwarty dzień wy- 
ścigów konnych w Rudzie Pabjanickiej 
Przyniesie niezmiernie interesującą go- 
nitwę plotową; 

„Wielki Łódzki Steeple-Chase im. 

Fr. Juriewicza“. 

Gonitwa ta rozegrana. będzie na 
przestrzeni 5200 mtr, o nagrodę 8000 zł. 
Do gonitwy zgłoszonych zostało siedem 
koni, z których największe szanse mają 
Freja, Chłosta i Irish Orphan. 

Program szczegółowy dnia dzisiej- 
szego przedstawia się następująco: 

GONITWA PIERWSZA; 

Nagroda 3000. Dyst. 1600. 

Berggełst II, og. kszt, hr. 
Łąckięgo. 

Bernina, kl. gn, Enderów. 

Gentry, og. gn. st. „Natalin 

Gibson Maid, kl. kszt. st. „ Topór”, 

Iberus, og. gn. st. „Topór”. 

GONITWA DRUGA: 

Nagr. 1000, Płot. Dyst. 2400. 

Alfa H, kl. gn. st, „Bończa*. 

Całvados, og. ogn. Bobińskiego: 

Edgar, og, ogn. Tuńskiego. 

Gazelle, kl. kszt. Antoniewicza. 

Gwido, wał. kszt. Jędrzejewskiego. 

Indian, og. kszt. Lubicz- Stabińskiego 

Ispahan, og. skan. st. „Osek“, 
CED - - SE EE ZACH. s 


Korzb- 


na torze w 


Izolana, kl, gn. Pomernackiego- 
Jeryhonka, kl. ksza. Bilińskiego. 
Złotą Pantera, kl, 
pułku ułanów krechow ieckich, 
GONITWA TRZECIA: * 
Nagroda 1000. Dyst. 1300. 
Cinia, kl. gn. hr. Korzb-Łąckiego. 
Erato II, kl. gn. st. „Bończa“. 
Fathma, kl. gn. Mieckowskiego. 
Farsan, og. gn. Strzemińskich. 
Fragata, kl. ogn. Trraffa. 
Grigolłatis, kl. gn. st: „Natalin“. 
Jejmość, ki. gn. Mieczkowskiego. 
Maharadża, og. kszt, Mieczkowskie- 
go. 

Mauru, og. kszt. st. „Sewilla“. 
Palmyra II, kl. kara Rogowskiego. 
GONITWA CZWARTA: 

Nagroda 8000, Wielki Łódzki Steep- 

le, Dyst. 5200. 

Chłosta, kl. kszt. bar. Kronenberga. 
Freja, kl. ogn. st. „Choborów*. 
Grzybek Pierwszy, og. kszt, Bukowa. 
Gwido, wał. kszt. Jędrzejewskiego. 
Indra, kl. kszt, Studzińskiego. 

Irish Orphan, kl. kszt. st, „Osek“. 
Ispahan, og. skgn. st. „Osek“. 


GONITWA PIATA. 
Nagroda 1800. Dyst. 900, 


NYrREZYE": 


O 
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Czwarty dzień wyścigów konnych 


Rudzie Pabianickiej. 


kszt. pierwszego 


N 210 


Haiti, kl. gn, Czcheidzego. 

Harfa II, kl. gn. Chmielewskiego 
Herod, og. gn. Jaśkiewicza. 
Kormoran, og. gn. st. „Osek“ 
Manru, og. kszt. st. „Sewilla“. 


Nadobna, kl. kszt. Kołkiewicza: 
Babinicz, og. gn: Mieczkowskiego. Tuberosa, kl. gn. st. ..Bobownia”, 
| Fatum, kl. gn. Łuszczkiewicza. l 
NASZE TYPY. 


Flit, og. gn. st. „Osek“ 

Fronda, kl gn, st. „Osek“. 

Gandhi II, og. gn. st. „Natalin“. 
Siinks, og. kszt. 21 pułku ułanów. 
Simonetta, kl. kszt. Kostkiewicza, 
Urok IIl, og. kszt. Łuszczkiewicza. 


GONITWA SZÓSTA: 
Nagroda 1200. Dyst. 1600. 
Cher Ami, og. gn, hr. Alvenslebena: 
Fordon, og. gn. st. „Bończa*. 
Gironde, kl. gn. Mieczkowskiego: 
Gracia, kl. ogn, hr. Alvenslebena. 
Huryska, kl. kszt. Bobińskiego. 
Klinga, kl. gn. Seidla. 
Korsarż, og. gn. Kostkiewicza, 
Nurt, og. kary Traffa. 
Persona Grata, kl. ogn. Nowackiego. 
Shou-Skou, og. ogn- Błaszczaka, 


GONITWA SIÓDMA: 
Nagroda 1000. Dyst. 2100. 
Cora, kl. skgn. Łuszczkiewicza. 
Dzierłatka, kl. skgi, st. „Bończa“: 
Etoile II, kl. kszt. hr. Korzb-Łąc- 
kiego. 
Fammi, kl. gn. Mifezkow skiego: 


1) Gentry. Bernina. 

2) Indian, Ispahan, Edgar- 

3) Grigolatis. Manru. Fathma. 
4) Freia. Chłosta. Indra, 
5) Stajnia Osęk. Farinel!', 
6) Persona rata, Huryska- 


| Farnelli, og, kszt. Enderów. 


Sli ks. 
Cier 
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tarta 


Początek 0 godz. 4-ej po poł. 


Ebziś i dimë masiepnych ? 


U wi. Sienkiewicza Si 
Tel. 141-22. 
Jedyne letnie kino w ogrodzie. 


Kino Dźwiękowe 


Dziś i dmi mestępmwch! 


„NOCE POR 


W rolach głównych: Mellem Twełfveńrees, Philips 


PRZEJAZD 2. 


Nadprogram godniek wiekowy, 


Chorzy na rupturyitiinkalectwa ===" prujne 


szanuje 5 
„BŁŁ.M”| 


DR. MED. 


M. TAUBENNAUS 


CHOR. KOBIECE I AKUSZERJA 


Zgierska 11, 


tel, 246-09. 


RUPTURY jakoteż kalectwa nie wol- 
no zaniedbywać, gdyż skutki dla ży- 
cia ludzkiego są bardzo niebezpieczne 
Ruptura staje sie wielka jak głowa 
ludzka, spowodować może śmiertelne 
powikłania kiszek. Specjalne lecznicze 


Ten 
kupuje! 


opakowaniu z banderolą ! 
Bor od 


i Faiszywg Fia 


2) oraz film Polski G FR A M w-g Elizy Orzeszkowej 
CREN aA E 


Największy przebój sezonu! 


WE?” 


Hoimes, Ricardo Coriez i Slim Suzumnamorwisie 
Nadprogram dodatek dźwig 


Przyjmować tylko w oryginalnem 


w soboty i niedziele o 2-ej po poł. 


L UNA9TD 


nowy 


Złofo BIŻUTERIE, SREBRO) 
kwity lombardowe ku: 
puje i płaci najwyższe ceny Ża- 
kład Jubilerski I. FIJAŁKO, 
PIOTRKOWSKA 7. 


Przyim. od 4—8 w. 30-2 bandaże ortopedyczne gumowe mojej 
ereer E a ra metody usuwają radykalnie najniebez-| — Dr. med. 4 l 
Ro | pieczniejsze ruptury u mężczyzn. ko: BB PLACE przy al. Pabianickiej i Cias- 
Ek bieti dzieci bez operacji. Na skrzy-| >% $33 nej położone. różnej wielkości, _ do 
wieńiie kręgosłupa, przeciw tworzeniu sie zarbów i| GB 9ER sprzedanią. Tramwaj na. miejscu. — 
Od soboty a lipca, || gruźlicy kości iocaaleze „gorsety stopat cpad Dia = o s ya Krause. Łódź. ul. FAA 
otwarta nowowybudowana skrzywionych nóg płaskich i bolących stóp wkłady or- ="K AR z INE LCA A TE 3 
urządzona według nainow- topedyczne. Sztuezne nozi i ręce. GS rj a s S „JAKUSZER. GINEKOLOG, ——— 
szych wymagań hygieny i | Zakład ortopedyczny R" Og S dz d k 10 Tel 155-77 POTRZEBNE s szwaczki do rękawiczek 
techniki g L RAP ABOGORT CENT Zawadzka v 6 trykotowych. Adres wskaże Admini- 
> Pec. i 4 k | Z $2 3| przyjmuje 9—12 i od 3—6 popo} |stracia „Republiki“, 
Pływalnia ortoped. Ze Lwowa, tódż. ulica Wólczańska Nr. 6] WEZ AE | EE JĘZYKA polskiego, Korespondencji i 
front, wr te . ME t A polskiego; korespondencji i 
E PLAŻA UWAGA: Osobiste ziawienie się chorych jest konieczne. LEZ zZz sz 8 DRAMER: rachunkowości szybko i gruntownie 
Woda bieżąca, skocznia, Ubezpieczonych w Kasie Chorych m. Łodzi przyjmuje. ' © 2 Me 5 wytcza rutyfiowany nauczyciel Star- 
naika pływania, kabiny, PODZIEKOWANIE. M szych specjalną Skrova metodą. Wól 
| bufet, bridge, muzyka, po- Na tem miejscu ‘wyrażam podziękowanie Dyr, A BJ ZSĘ czańska 29, m. 1, front, parter. 
| stój pojazdów Wi kładu leczniczej ortop. WP. J. RAPAPÓRTOWI, zam.| €2 NDE SEA 
Dojażd biletem kombi- ig w toari przy iil: Nieee 10 bej umiejscowenie| FS a SZ pebea I CHOROBY KOBIECE pó 2: e w .Repnblice” 
wanym, miejskich tram» przepukliny na Którą cierpiałem wiele Jat. [>] < "są najiepszym i najtańszvni środkiem 
wał za 30 sk (—) Ks. Antoni: Legocki, 82 ota Zachodnia 62 zetknięcia zainteresowanych stron. 
| „RADOGOSZCZANKA” .[H|?0-3 proboszcz. (Śródmiejska 14), Telef, 129-52| Kto chce: 1) znaleźć lokatora lub sub 
| Telefon 214-41 przyjmuje od 11—1 i od 5—7 po Poł] lokatora, 2) znaleźć mieszkanie lub 
Radogoszcz pod Łodzią 2 
| g Srii PORADNIA DOKTóR pojedyńczy pokój, 3) sprzedać: njeru- 


WENEROLOGICZNIE. Wołkowyski 


i DOKTÓR 
LECZENIE CHORÓB Cegielniana No 
WENERYCZNYCH I SKÓRNYCH telefon 216-90. 
ZAWADZKA 1. 


Czynna od 8-ej rano do 9-ej wieczór.| "o<zopiciowych i skórnyc 

W nmiedziele i święta od 9-ej do 2-ej.|PRZYJMUJE OD GODZ. 8—2, 5—9 

NIEDZIELE i ŚWIĘTA OD GO 
DZINY 9—1. 


spec. chor. wenerycznych, SWOJ 
i włosów (porady seksualne) 


Andrzeja 2, tel.132-28Porada 3 zi, 


Przyjmuje od 9—11 rano I od 6—8 w Od 11—2 I od 2—3 przyjmuje kobieta 17 
| mW niedziele | świeta od 10—12. EN a A „7%. GABINET TERAPJI FIZYKALNEJ ( 


[l a Dioni A, BANASZ Pr:-9/2K8 


NAWROT Nr. 7 
CHOROBY SKÓRNE I kks di 
UROLOG 


Tel. 164-21, 
godziny przyięć: A wysokiego napięcia i frekwencji. 


KLINGER 


MOCHODOWYCH 


e 


4H. zelicki e 


Specjalista chorób ypo Aea A chor. kobiece i akuszerja 
PRZEPROWADZIŁ SIĘ na ul. 


ŻEROMSKIEGO Nei 


godziny przyjęć od 4—8, tel, 237-69. 


DO P, P. WŁAŚCICIELI E SERON 
CÓW SAMOCHODO 


Podaie do wiadomości, iż WYTWÓR. 
INIA T REPERACJA RESORÓW SA- 


Jam moeszczyński 


chomość lub rżecz. 4) kupić cośkol- 


wiek okazyjnie, 5) dosisć posade. 6) 
wyszukać pracownika — niechaj po- 
łe drobne osłoszenie do „Wenukiukt" 


PEWNY mW MISZCZEC: iE 


| 


Si 


ODCISKÓW 


LEKARZ - DENTY ‘STA 


A B. AUSRAUKOV 


przyimuje od 3—7 po pol. 


Biofrkowskz 
telef. 121-23 


ABSOLWENTKA gimnazium udziela 


Í przeprowadził sie na ulice wznowił przyjęcia radium., lampa Hellum, DIA TERM [została przeniesiona z Ul. Kopernika 49) lekeyi, przygofowuje do egzaminów 
N roż No 2 WÓLCZAŃSKA 23, tel. 139-98 iungi kwarcowa. promienie pożaczes do własnego budynku przy  ulicy;powakacyjnych. Szybkie posrepy za- 
awr = Przyjmuje od 4—6 po poł wong (sepine) galwanizacja. farad; JPODLEŚNEJ 34 (rögz Łąkowej). Ceny, pewnione. Onłata miska. Oferty sub 
A Tel 118-04 dla niezamożnych ceny lecznic zacja, masaże i t d. H bezkonkureacyjne. 30—2 „Gwarancia*”. 
i 


Anglja— Francja 2:1 


Spodziewane zwycięstwo franeuzów w doublu 


| 


drugiego dnia walk o puhar Davisa. 


? Paryż, 29 lipca. 

Dziś, w sobotę, w drugim dniu turnie- 
ju o puhar, rozegrano zawody z godzin- 
nem opóźnieniem, 7: 

Zawod; rozegrano na mokrych kor- 
tach, albowiem od rana panowała nie- 
pogoda i dopiero wobec pewnego rozpo- 
godzenia się rozpoczęto zawody, jakkol- 
wiek kierownictwo ich, zamierzało już 
zrezygnować z nich i przesunąć je na 

następny. 

Przed rozpoczęciem zawodów kapi- 
tan drużyny angielskiej oświadczył arbi- 
trowi, iż w składzie angielskiej pary zaj- 
dą zmiany, albowiem Perryego zastąpi 

ee. 

Jak się zdaje chodziło o to, iż anglicy, 
mając całkowitą pewność przegranej z 
polowie tenisistą świata, Borotrą, nie 
chcieli przemęczać Perryego. 

W zawodach, rozegranych między an 
kami Hughesem i Lee a francuzami 

a i Brugnonem, zgodnie z przewi- 
dywaniami wygrali francuzi w stosunku | 
6:3, 8:6, 6:2. 

Anglicy stawiali zacięty opór i w 
pierwszym secie prowadzili początkowo 
2:0, następnie jednak francuzi zdołali się 
odeia, zyskując 6:3. 

s 


£ 


t 


e następnym anglicy, zorjento- | 'ÓW zdobył na szosie znany zawodnik 


wawszy się, że Brougnon jest znacznie 

słabszy od Borotry, skierowali na Brug- 

nona cały atak, Mimo to francuzi zdo- 
kp uzyskać świetny wynik w tym secie 
. H 

E EEE o NN VE E N E T E A E SAE] 


Misíirzosíwa konne armii. 


Wyniki trzeciego dnia zawodów. 


Podczas wczorajszych zawodów kon- 
nych o mistrzostwo armji rozegrano kon- 
kurs na przebiegnięcie w  ierenie 32 
km. 200 metrów w czasie 1 godzina 57 
minut 31 sekund, 

; Klasyfikacja ogólna nie uległa zmia- 
nie, 

W klasyfikacji zespołowej prowadzi 
25 pułk ułanów, w indywidualnej — 
por. Tudziński z 26 p. p. 


Europa— Wegry. 


W dniu 15 sierphia r. b. w Budapesz 
cie odbędzie się sensacyjny mecz piłki 
wodnej Europa — Wegry. 

W barwach Węgier wystąpi olimpij 
ski team węgierski, a skład Europy 
przedstawia się następująco: 

Bramka: Busek (Czechy), obrona— 
Stoelen (Belgja) i Lambert (Francia), 
Łącznicy: Gunst (Niemcy). Atak: Co- 
ppieters (Belgja). Schulze (Niemcy) i 
Cuvelier (Francja), 


Przed sfarfem 


Walasiewiczówny i Wajsówny 
w Brukseli. ` 


Najgroźniejszemi przeciwniczkami 
Walasiewiczówny na zawodach w Bruk 
seli 13 sierpnia będą oprócz słynnej ho 
lenderki Shurmann — jeszcze i holen- 
derka van Aadlen, która ostatnio  uzys- 
kała na 100 mtr. czas zaledwie o 0,1 sek. 
gorszy od rekordu Światowego. 

Przeciwniczki Wajsówny w dysku 
rzucają w granicach 36 mtr. 


Cracovia grać bedzie 


w Pradze. 


Ligowy zespół Cracovii, który w 
dniach 12 — 15 sierpnia r. b. gościć bę- 
dzie na turnieju słowiańskim w Nirze, 
zatrzyma się w drodze powrotnej do kra 
ju w Pradze i tu weźmie udział w tur- 
nieju piłkarskim, organizowanym przez 
DEG 


Obok gospodarzy i Cracovii w tur- 
nieja weźmie udział drużyna Slavii oraz 


W trzecim secie mimo wysiłków an- 
glików, irancuzi wygrali względnie łat- 
wo 6:2. 

Jutro orześrane zostaną kania: 
Austin — Cochet i Perry — Merlin. 

Po dzisiejszem spotkaniu tenisowem 
Anglja — Francja prowadzi Anglja 2:1. 


(racovia Hakoah (Wiedeń) 2:2 (1:1). 


Wiedsdeńczycy uzyshkuja w Poiste 
drugi wymnilis remise vw LJ, 


Rozegrany w dniu wczorajszym w 


Krakowie mecz towarzyski między Ha- 
koahem z Wiednia a Cracovią, 


przy= 
niósł wynik remisowy 2:2 (1:1). 
Cracovia tym razem grała syste- 
mem „wakacyjnym. Zawodnicy byli 
dziwnie leniwi iospali i nie wysiłali się 
zbytnio, Natomiast Hakoah, wprost 


lowing zaśramiczme 


W Finlandji zjawiły się dwa nowe! 
talenty lekkoatletyczne. Perasalo sko-, 
czył wzwyż 195 cmt, a brat jego — O.| 
Perasalo — 190 cmt. 


* 
+*+ 
Sprinterka holenderska Schurmann, 
która niedawno wyrównała rekord świa 
towy na 100 mtr, — 11,9, sek., uzyskała | 
dobry czas na 200 mtr. — 25,8 sek. 


** 

W tych dniach odbędzie się pojedy- 
nek trzech doskonałych _ sprinterów 
świata w biegu na 100 mtr. w Berlinie. 

Startować będą: amerykanie Met- | 
calfe, holender Berger i niemiec Jonath. 


+. 
Mistrzostwo kolarskie Italji ystaye- 


włoski, Giewygetti przed Brescianim i 
Brono, 
Gieorgetti uzyskał na 75 klm. czas 
1 g. 2 m. 55 sek. j 
++ 
Tegoroczny turniej piłkarski o puhar 
Francji spowodował rekordową liczbę 
zgłoszeń, Do walki o puhar zgłosiło się 
521 klubów z całej Francji. 
W roku ub. walczyło klubów 482. 
+ 


= 
W kajakarskich mistrzostwach Eu- 
topy, które odbędą się w Pradze w 
dniach 19—20 sierpnia b. r., startować 
będą osady. Czechosłowacji, Polski, 
Szwecji, Holandji, Francji, Niemiec, 
Austrji i Węgier. 


Sfefani-as tenisu włoskiemo 


Najwybitniejszą osobistością drużyny 
włoskiej, która wkrótce rozegra mecz z 
Polską o puhar Davisa w Warszawie, 
będzie Jerzy Stefani. 

Jest to pierwsza rakieta Włoch po 
wycofaniu się Morpurga i ma za sobą 
szereg wybitnych sukcesów. Jest Stefa- 
ni mistrzem gry z.głębi. kostu. Atutem 
jego jest doskonale płasowany drajw z 
obu rąk, Stefani bowiem nie ma baok- 
handu, gra obiemia rękami, a jego lewa 
ręka jest równie dobra jak prawa. 

W latach 1930—1933 w walkach o 
puhar Davisa Stefani ma za sobą nastę 
pujące zwycięstwa: 

W roku 1930 bije: australijczyka Hop 
mana, japończyka Otę. 

roku 1931 — w mistrzostwach 
Francji bije Perryego. W roku 1932 — 
pokera hiszpanów Maiera- i Juanoci, 
onta i Merlina, anglika Hughes'a, wło- 
cha Palmieri, Kehrlinga, Menzla, japoń- 
czyków Satoh i Kuwabarę, 

W roku 1933 — ma na rozkładzie: 
Merlinga, Timmera, Artensa, Matejkę, 
Gentiena i Journu, Brugnona i t.d. 

O 


| 
| 


na CEE 


Przed igrzyskami 


w Pradze. 


W związku z przeniesieniem Letnich 
Igrzysk Makkabi do Pragi czeskiej, cen 
tralny komitet Zw, Makabi w Polsce 
przystąpił do gruntownego przygotowa 
sia reprezentacji sportowej: 

W programie przewidywany jest sze 
reg obozów eliminacyjnych i kondycyj- 
nych we wszystkich prawie konkuren- 
cjach. pod kierunkiem wykwalifikowa* 
nych trenerów. 

Wszelkie dotychczasowe nominacje 
zawodników na Igrzyska zostały przez 
Komitet Centralny odwołane i anulo- 
wane. 

Nad biegiem spraw sportowych oraz 
wyłonieniem ekspedycji czuwa specjal- 
na komisja w składzie: dyr. M. Minca, 
red. Al, Aleksandrowicza i R. Wołkowa. 


Wojskowi w Krakowie 
już grają. 


Zakaz brania wojskowym udziału 
w meczach piłkarskich został na tere- 
nie DOK Kraków cofnięty, tak że La- 
sota mógł już w dniu wczoiajszym wy- 


Spotkanie Tłoczyńskiego z pierwszą 
rakietą Italii de Stełanim, w puharze 
Davisa za dni kilka w Warszawie, nie 
będzie pierwsze. Tłoczyński spotkał 
się już raz ze Słefanim w marcu ub. 1. 
na turnieju w Nicei i przegrał w stosun- 
ku 5:7, 0:6, 2:6. 

W pierwszym secie polak prowadził 
już 4:3 i 40:15, ale zepsuł parę łatwych 
piłek i przegrał. 

kg 

W stolicy Szwecji odbywa się mię- 
dzynarodowy turniej tenisowy, w któ- 
rym udział bierze szereg doskonałych 
rakiet europejskich. 

Z ważniejszych wyników, dotąd u» 
zyskanych, wypada wymienić przede- 
wszystkiem niespodziewaną porażkę wło 
cha de Stefani, który przegrał z duń- 
czykiem Jacobsenem w dwuch setach 
5:7, 1:6. Austrjak Matejka uległ szwe- 
dowi Thoren w czterech setach. 

śrze mieszanej król szwedzki, Gu- 
staw, wygrał z p. Krahwinkel do mał- 
żeństwa Jahn 6:3, 6:0. Poza tem król 
szwedzki wygrał z Readvym w meczu 
oldboyów 6:0, 7:5, 


Mistrzostwa fenisowe 
Zw. Makabi. 


Centralny Komitet Zw. Makkabi w 
Polsce ustalił datę mistrzostw tenniso- 
wych na dzień 1 — 3 września r. b, w 
Tarnowie. Organizacię mistrzostw prze 
prowadza z ramienia Centrali ŻICS — 
„Samsoń* — Tarnów. 


Aufomobilowy raid 
gwiaździsty 


do morza polskiego. 


Wczoraj, w sobotę, rozpoczął się 
start maszyn do siódmego  ogólnopol- 
skiego automobilowego raidu świaździ- 
stego do morza. 

pierwsze miejsce rywalizują dru- 
żyny Łódzkiego i Pomorskiego Automo- 
bilklubu. Nagrody broni Pomorski A. K. 


0 puhar Alp. 


W międzynarodowych zawodach sa- 
mochodowych o puhar Alp weźmie u- 
dział 132 zawodników. z częgo — 52 an 
glików, 36 niemców, 15 francuzów, 10 


jeszcze jeden z czołowych czeskich zes,stąpić w barwach Cracovii przeciwko |holendrów. 4 szwajcarów i po trzech — 
połów ligowych zawodowych. | 

Turniej w Pradze odbędzie się 19 ij 
20 sierpnia, 


wiedeńskiemu Hakoahowi. 


włochów, belgów i austriaków. 
„Zawody rozpoczynają się dziś, w nie 
dzielę, 


'|Mysiaka. 


przeciwnie starał się jak mógł, by uzys- 
kaé jaknajlepszy wynik. I przyznać 
trzeba, że jako całość goście górowali 
nad Cracovią. 

Podania wiedeńczyków były dokład 
ne i szły od nogi do nogi. 

Specjalnie imponowali obrońcy czys 
temi i dalekiemi wykopami. 

Cracovia powinna być z wyniku za- 
dowolona, gdyż jak już zaznaczyliśmy 
grała leniwie i ustępowała Fakoahowi. 

Hakoah wystąpił w składzie podob- 
nym jak na meczach poprzednich w 
Warszawie i Łodzi, natomiast skład Cra 
covii był następujący: 

Malczyk, Gieza, Pająk, Lisiak. Waś- 
kiewicz, Bialik, Lasota. Zembaczyński, 
Kisieliński, Malczyk, Zieliński i Ku- 
biński: 

Pierwsze minuty gry należą do gos- 
podarzy, którzy są zespołem agresyw- 
niejszym. 

Jednak stopniowo inicjatywa przesz- 
ła na strone Hakoahu. W 15 minucie 
strzela niezbyt ostro Mausner. Malczyk 
przepuszcza fatalnie i Hakoah prowa: 
dzi 1:0, 

Teraz Cracovia zabiera się energicz 
niej do pracy, co jej wreszcie przynosi 
w 33-ej minucie rzut karny, za rękę 
obrońcy Donefelda na polu karnem. 

Egzekwuje pewnie Kisieliński. 

Pod koniec połowy obie. drużyny 
poczynają grać brutalnie. 

Przyczynia się do tego zbytnia po- 
| błażliwość sędziego, nie umiejącego od- 
ipowiednio reagować na wybryki gra- 
iczy. Po zmianie pól, już na początku 

w 2-ei minucie) pada dla wiedeńczy- 
ków druga zupełnie przypadkowa bram 
ka ze strzału Mausnera. (Znów nie bez 
winy Malczyka). Goście mają teraz 
į wiecej z gry. ZE wą 

W 28-ej minucie wolny bity przez ` 
Kisieliński —Skierowiije iP 
|bramkę Hakoahu i wynik znów brzmi ` 
.remisowo 2:2. 
| W 30-ei minucie sędzia usuwa za grę 
jfaul środkowego pomocnika gości Stros 


m. r nn 


"sa, lecz mimo iż do końca grają oni 
tylko w 10-kę w ostatnim okresie prze 
ważaiją. 


| Wynik nie uległ jednak zmianie, 
' dzieki szczęśliwej obrońie Cracovii. 
gości wyróżnili stę Donefeld | 
Feldman na obronie, zaś w Cracovii 
Kisieliński i Mysiak. 
Sędziował p. Seidner —- niezdecydo- 
wanie. 


Kolejowy-Szfern 2:0 (1:0) 


Ciekawy mecz o mistrzostwo 
klasy B w Łodzi. 


W dniu wczorajszym na boisku Tu- 
ru, rozegrany został ciekawy mecz pil- 
karski o mistrzostwo kl. B. między 
Kolejowym Kl. Sp. i Szternem. 

Do przerwy gra toczy się ze zmien- 
ną przewagą, przyczem obie drużyny 
marnują szereg pozycji podbramko- 
wych. ; 

Wreszcie jeden z ataków kolejarzy 
kończy się rzutem z rogu, wyhorzysta- 
nym przez Kozłowskiego. Sztern dąży 
do wyrównania. jednak atak ich gubi 
się pod bramką przeciwnika. 

Po pauzie z początku: więcei z gry 
mają kolejarze, Sztern powoli docho- 
dzi do głosu 1 Coraz częściej zagraża 
ich bramce, atas jednak nie może się 
zdobyć na decydujący s'rzat. 

Na parę minut przed końcem meczu 
przeważa Kolejowy, zdobywając ze 


strzału Jerszą drugą bramkę, poczem 
sędzia odgwizduje zawody. 

U zwycięzców wyróżnili się: Koz- 
łowski'w ataku, Pędziwiatr i Wal- 
czyński na obronie oraz Mikołajczyk 
w bramce. 


U Szternu: Lubiński w ataku oraz 
Malcio na obronie. 

Sędziował b. dobrze p. Naporski. 

Podczas przerwy Przygrywała or- 
kiestra kolejarzy: 
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Codzienna nowelka „Expressu“ ] 


Sen pogromcy zwierząt 


— Wierzę, stanowczo wierzę w 
shy — powiedział? znany pogromca 
zwierząt do otaczających go cyrków- 
ców — Moja matka od najmłodszych 
lat stale mi mówiła, że ile razy przy- 
trafiło się jej nieszczęście, tylę razy 
przedtem trapiły ją złe sny. I ze mną 
jest to samo. Jeśli mam odbyć ciężką 
walkę z jakiemś zwierzęciem, to zaw: 
sze przeżywam to wpierw w nocy, w 
czasie snu. I dlatego prawie zawsze 


przeczuwam grożące mi niebezpieczeń- 


stwo. 


—], ja dawniej tak mówiłam—wtrą- | | 


ciła woltyżerka, która przed kilku dnia* 
mi uległa tragicznemu wypadkowi. w 
czasie przedstawienia i na dłuższy o- | 
kres czasu musiała zrezygnować z wy- 
stepów — Wierzyłem w sny, ale teraz | 
już nie wierzę. Tej nocy kiedy zdarzył | 
mi się wypadek, ani w ciągu poprzed- 
nich, Śniły mi się tylko jakieś głupstwa. 


— I ja nie wierzę w te bajki — do- | A jak ładnie wyglądają te małe żagłów- 


dał klown, który również brał udział w 
rozmowie — Zresztą, gdyby pan, pa- 
nie pogromca, mógł wszystko zgóry 
przewidzieć, toby chyba pan nie stra 
cil prawej ręki. 


— Tak! Właśnie! Opowiedz Pan, 
jak to się stało! — rozległy się liczne 
głosy cyrkowców, wypoczywających 


w namiocie po próbie: 

Słynny pogromca zwierząt nie lu- | 
bił o tem opowiadać. 

Ale tym razem, ulegając prośbom | 
wszystkich kolegów, zwierzył mu się 
ze swych przejść. 

— Rozpoczynałem wówczas dopie- 
ro karierę — mówił — Nikt mmie ie- 
szcze nie znał, Występowałem, jako 
pogromca. w jednym z niewielkich cyr- 
ków. Publiczność nie wie, że to, co 
wtedy robiłem, było bodaj najtrudniej- 
sze. Demonstrowałem bowiem na are" 
nie, jak się odbywa karmienie dzikich 
zwierząt. Wchodziłem do klatek i po- 
dawałem mym wychowankom pokarm. 

Wiecie chyba wszyscy, że dzikie 
bestie ma widok mięsa często wpadają 
w szał, Nieraz więc groziło mi znacz- 
nie, większe niebezpieczeństwo, niż, w 
czasie najefektowniejszyc pokazów 
tręsury. „Publiczność oczywiście o tem 
mie wie- 

Zaznaczyć muszę również, iż wśród 
ówczesnych moich wychowanków znaj 
dowała się lwica „Senta“, która mie- 
wała bardzo niebezpieczne kaprysy, 
szczególnie właśnie wtedy, gdy ją kar- 
miłem. 

I oto pewnej nocy śniło mi sie że 
w czasie przedstawienia „Santa“ rzu- 
cila się na mnie i odgryzła mi rękę, 

Nazajutrz rano długo stałem przed 
iej klatkę. Zwierzę było zupełnie spo- 
koinie, ale kto mógł przewidzieć, co 
będzie wieczorem? I dlatego postanowi- 
łem tego dnia zrezygnować z 'karmie- 
nia zwierząt na arenie i jedynie demon- 
strować naiprostsze tricki tresury. 

Po południu udałem się do jakiegoś 
sklepiku. Chciałem kupić papier listo- 
wy. Musiałem napisać matce o tym 
śnie i poradzić się jej, czy mi wolno 
karmić na arenie „Sante“. 

I oto, gdy, stałem przy ladzie, nie- 
oczekiwanie wyskoczyła z ciemnego 
kąta czarna kocica i wpiła się pazura- 
mi w moją rękę, Z trudnością dałem 
sobie z nią radę. 

Właścicielka sklepu chciała mi dać 
bandaż, ponieważ ręka krwawiła, ale 
podziękowałem iej za to i roześmiałem 
się głośno: 

Cóż dla mnie znaczyć mogły te 
maleńkie zadrapania, gdy ciągle prze- 
bywałem z dzikiemi bestiami. 

Lecz nazajutrz rano stwierdziłem, 
że ręka jest zupełnie sina. Udawałem 
się do lekarza, który stwierdził zaka- 
żenie krwi. 

Nie było już czasu do namysłu. 

Po południu amputowano mi rękę. 

Tłum. D 
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Pat: Widzisz tę balię? Pat: Balie — to wynalazek niczwy- 

Patachon: Widzę. Nie jestem prze- kły. Trzeba tylko umieć go zastosować. 
cież ślepy. Ale nie wiem do czego zmie- Patachon: Już wiem o co ci chodzi. 
rzasz. Brawo! Zawsze marzyłem. żeby mieć 


Patachon: Morze to piękna rzecz. 


ki... Ach, pojechałby człowiek po wo- 
dzie... Popłynąłby sobie... Jak łabędź — 


można powiedzieć. | Pat: Brak ci fantazji. Brak ci mojej |własny jacht! 
Pat: Czekaj! Mam myśl! Wspaniałą ' genialnej głowy — w tem sęk. i 


myśl! i 
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„Pat: I cóż ty na to — niewierny [o- Patachon: Gwałtu rety! Widzisz tego 
maszu? clkrzyma? Jedzie prosto na nas. Czy- 
Patachon: Przepraszam cię. Siadaj! by nie lepiej było zboczyć trochę? 
Jedziemy! Tylko dokąd? Możebyśmy, Pat: Lepiej byłoby napewno. Ale 
tak pciechali na jaką wycieczkę bez pa- nasz statek nie ma steru. Zapomniałem 
szportów? Pracujesz na lądzie — od- j° tem zupełnie. 
poczywaj na morzu... 


= 


płynęli. 

Pat: Jak śmiesz wątpić w me zdol- 
rości. Za kogo mnie masz?! 

Patachon: Za geniusza, którego wy= 
nalazki, niestety, zawsze biorą w łeb. 


Patachon: Żebyśmy tylko na nich | 


Pat: Hallo! Panie kapitanie! Naprzód 
Kurs na zachód. Pełną parą aprzód. 

Patachon: Czy żagle są umocowa- 
ne? Czy kotwica podniesiona? Naprzód! 
Niech żyie żegluga! i 


Patachon: Żyjesz jeszcze, kochany 
druhu. 

Pat: Żyję. A ty? 

Patachon: Żyję i zachwycam się two 
im wynalazkiem. 


a A 3 
Keth | 
Arry "A 
Tagnone 


Patachon: Rozciął nas! Rozpołowił! 
nas jakby nasz statek był z masła. Ra- 
tuj się kto może! 

Pat: Gdzie ja nogi podzieię!... 


=A 
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Pat: Co teraz będzie? 

Patachon: Ładna wyspa! To wsypa. 
a nie wyspa! : s 

Pat: Płyniemy do naszych baliğ 


Patachon: Trochę ostrożniej z tą 
wyspa. Robinzona Kruzoe. flagą. Ziemia jakby się trzęsła.. Ostroż- 
Patachon: To cudownie. Będziemy | nie, mówię, wariacie! 
mieli mały skrawek ziemi, ale własny. _ Pat: Jakoś dziwnie zagłębia się 
Zamieszkamy tutaj na stałe. drzewce naszego Sztańdaru w tę SRA 
mię, 


Pat: Nareszcie ziemia. To pewno „| 
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